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Dążmy do powszedicgo rozbrojenia
Polski delegat do ONZ mówi o pięsiu uchwałach Rady Bezpieczeństwa

W ARSZAW A (obsł. wł.). —  
W  dniu wczorajszym delegat 
Polski w Radzie Bezpieczeń­
stwa ONZ amb. Lange udzielił j 
Specjalnego wywiadu rozgłośni 
warszawskiej. Złożył on w tym 
wywiadzie obszerne sprawozda 
■Je z dotychczasowych* prac 
Sady Bezpieczeństwa.

Na wstępie amb. Lange omó 
wił 5 uchwal, które zostały o- 
ftatnio orzyjęte przez Radę 
Bezpieczeństwa ONZ.

Jest to uchwała o rozbroje­
niu powszechnym, a obejmuje 
zakaz produkcji energii atomo­
wej i w związku z tym utworze 
aie kontroli dla energii atomo­
wej, dalej redukcji zbrojeń, wy 
cofanie woisk obcych z teryto­
riów państw nieokupowanyeh, 
redakcję armii okupacyjnych 
i a  terenach okupowanych,

wreszcie zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z rządem gen. 
Franco w Hiszpanii

Ostatni wniosek postawiony 
został prze* delegację Podsiką, 
sprawa ta zostanie jednak po­
nownie rozpatrywana, o ile re­
żim gen. Franco me zostanie 
zlikwidowany.

W  sprawach gospodarczych 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 
stworzyć specjalną Europejską 
Komisję Gospodarczą, mającą 
na celu koordynację planów od 
budowy państw zniszczonych 
przez wojnę, kontrolę nad roz* j 
działem węgla, środków trans­
portu itd. Ponadto Komisja G o '

spodarcza ma za zadanie nie­
dopuszczenie do rozbicia Euro 
py na bloki gospodarcze.

Na forum Rady Bezpieczeń­
stwa omawiana była ostatnio 
również sprawa przedłużenia 
działalności UNRRA, ale ponie­
waż Ameryka wstrzymała się 
od obrad nad tą kwestią, posta

nowiono jedynie otworzyć K<*« 
mitet Pomocy, który ma prze­
jąć agendy UNRRA, choć % 
zmniejszonym zakresie.

Rada Bezpieczeństwa zajmo­
wała się ostatnio również &zcz* 
gółowo sprawą Grecji.

Stwierdzono, że akcja partjj 
zantów greckich jest wynikiem 
stosunków wewnętrznych, panu 
jących w tym kraju, nie jest 
zaś spowodowana przez pań* 
stwa ościenne. Pomimo to Ra­
da Bezpieczeństwa wysłała n* 
ten teren specjalną Komisją 
Kontrolną, która po zbadaniu 
lokalnych stosunków ma zto r  
żyć sprawozdanie.

Największe różnice zarysowi 
ły się podczas omawiania 
snraw energii atomowej.

Stany Zjednoczone żądają 
zniesienia prawa veta w spra* 
wie energii atomowej, Związek! 
Radziecki zaś domaga się pra­
wa stosowania sankcji procedu 
ralnyeh. Polska wstrzymała eią 
w te; sprawie od głosowania, 
zastrzegła sobie jednak prawo 
wniesienia ewentualnych pop rai 
wek.

„Dążymy —  powiedział amS, 
Lange —  do najszybszego prz* 
prowadzenia powszechnego roa 
brojenia, które jest nieodzow­
nym warunkiem przyjaznych 
stosunków między narodami ł 
na dalszą metę do zachowani* 
pokoju."

/
„Delegat radziecki postawił 

wniosek, aby plan rozbrojeni* 
przygotowano w ciągu- 3 mi es. 
Delegat Stanów Zjedn. oświad­
czył, „że należy wstrzymać się a 
tą sprawą do załatwienia spraw 
energii atomowej.

My (tj. Polska) poparliśmy 
wniosek Francji, aby natych­
miast utworzyć jedną komisją 
dla spraw rozbrojenia i energii 
atomowej, jednak delegacja a- 
merykańska przeforsował*

i swój projekt, źe energia atomo­
wa nie będzie podpadać pod 
kompetencje Komisji Rojzbroj# 
ulowej, a przeciwnie w dalszym 
ciągu podlegać będzie decy- 
zjom specjalnej Komisji dl* 
spraw energia atomowej.

D z i s  S o l f f t
Sprawa Małej Konstyfucji — i amnestii

WARSZAWA. —  W  dniu 
dzisiejszym zbierze się Sejm na 
posiedzenie, na którego porząd 
ku dziennym znajdzie się spra 
wa „Małej Konstytucji".

Komisja dla przygotowania projektu „Małej Konstytucji" 
przedstawi dziś swe propozycje Sejmowi.

Sprawa amnestii znajdzie się na porządku dziennym Sejmu 
w środę lub czwartek.

Rząd opracował swój projekt amnestii, która dotyczy 
przestępstw popełnionych do dnia 5 lutego 19-17 r.

Amnestia ta objęłaby:
1) skazanych za przewinienia polityczne.
2) ludzi podziemia, 3) Polaków za granicą,
4) pewną kategorię przestępców kryminalnych.
Własne projekty amnestii opracowały również PPR i

PPS oraz Ministerstwo Bezpieczeństwa.

Most, który połączy Europę-
.Podpisanie traktatów pokojowych z b. satelitami osi 

w Paryżu zainicjowało szereg ważnych rozmów I posunięć 
dyplomatycznych. Ośrodkiem tej ważnej i ruchliwej dzia­
łalności pozostał nadal Paryż. Francja po ostatecznym' usta­
bilizowaniu się wewnętrznym stała się punktem centralnym, 
któremu przypisuje się rolę arbitra w dzisiejszych zatar­
gach i sprzecznościach międzynarodowych, jak również ro­
lę ogniwa, które ma połączyć wschód z zachodem.

Pertraktując z Wielką Brytanią o nawiązanie sojuszu 
angio - francuskiego, który ma zęstać zrealizowany jeszcze 
przed rozpoczęciem konferencji moskiewskiej, rząd prem. 
Racnadiera szuka zarazem przeciwwagi w  analogicznym so­
juszu ze Związkiem Radzieckim. W ten sposób koncepcja 
Francji zmierza do utworzenia wielkiego trójkąta Londyn —  
Pa-yż — Moskwa, w  którym Paryż byłby punktem łączą­
cym, a więc eo ipso centralnym.

Z drugiej strony prem. Ramadier prowadzi ożywione 
rokowania z państwami Europy środkowej, a więc * Cze­
chosłowacją, a ostatnio z Poiską.

Stosunki polsko -  francuskie trzeba rozpatrywać i  dwu 
punktów widzenia: przyjaźni obu narodów i polityki obu 
rządów. Po uzyskaniu pierwszej niepodległości stosunki 
między obu rządami zaczęły się psuć coraz bardziej, nie 
wpływając jednak w  większym stopniu na sympatie, jakie 
czuł przeciętny mieszkaniec Warszawy do mieszkańca Pa­
ryża. Okres polityki zagranicznej Becka ostatecznie poróż­
nił oba rządy i rozdzielił drogi, którymi Polska 1 Francja 
kroczyła od pokoleń. W rezultacie Francuzi nie chcieli umie­
rać za Gdańsk, a Polacy daremnie wypatrywali francuskiej 
pomocy podczas najazdu niemieckiego.

W barakach Coetpuidan odżyło na nowo braterstwo 
broni. W  życiu naszych obu narodów istnieją jeden odci­
nek, gdzie interesy nasze pokrywają się zupełnie i gdzie 
zmuszeni jesteśmy kroczyć ramię w  ramię. Odcinkiem tym 
jest zagadnienie niemieckie. Odcinek ten zjednoczył nas na 
frontach drugiej wojny światowej: krew polska i francu­
ska jednakowo wsiąkała w  zielone łąki Szampanii, Jak i w  
zrudziałe mchy Narwiku,

Nic więc dziwnego, że po zakończeniu wojny stanęli­
śmy w obliczu tych samych zagadnień w  sektorze polityki 
zagranicznej. W iele już słyszeliśmy głosów o tym, że gra­
nica Polski leży na Renie, a granica Francji na Odrze i N y­
sie. Nie jest to tylko błyskotliwe i modne powiedzenie. 
Wzamian za uznanie naszych granic zachodnich, spodzie­
wa się Francja uzyskać poparcie Polski w  sprawie przy­
łączenia do niej Zagłębia Saary i pomyślnego załatwienia 
w  myśl swoich planów Zagłębia Ruhry. Dla obu państw 
i narodów najcenniejszą rzeczą jest dzisiaj pekój i do tego 
pokoju zmierzać będą konsekwentnie i nieustępliwie.

W chwili wyjazdu b. prem. Bluma do Anglii, posta­
wiono Francji zarzut, że występuje ona z inicjatywą nowe­
go hioku zachodniego. Niewątpliwie poparcie 1 pomoc W iel­
kiej Brytanii jest rzeczą niezwykle cenną dla IV  Republi­
ki francuskiej, jednak nie ograniczyła się ona do paktów 
jednostronnych. Obok sojuszu radziecko -  francuskiego, 
którego, nie mógł w  swoim czasie odnowić w Moskwie gen. 
De Gaulle, mówi się dzisiaj coraz głośniej o podobnym so­
juszu polsko - francuskim. Sojusz ten był przedmiotem 
ostatnich rozmów7 ministra Modzelewskiego z min. Bidault.

W iele zależy od tego, czy Polska i Francja znajdą się 
10 marca w Moskwie x uzgodnionym uprzednio programem. 
Jeszcze więcej zależy od tego, czy Polska i Francja potra­
fią ponad Niemcami zbudować trwały most, który połączy 
zarazem wschód t  E&chodem. ale przez Niemcy, ale ponad 
Niemcami.

LESZEK G O LINSKŁ

Przerwanie komunśkas!! lotniczej
16  C a e c f e o s l e o / a c l i

PR A G A  (PAP). Czechosłowackie pobliżu Pragi rozbił się samolot typa 
linie lotnicze zawiesiły czasowo swą „Dakota", przy czym zginęło S 
działalność, motywując to względami członków załogi. Zagraniczne linie 
technicznymi. Zarządzenie to .zb ie - lotnicze korzystają w dalszym^c.ą- 
gło się z . zebraniem pilotów tych gu z lotniska praskiego.
Unit na lotnisku W  ub. tygodniu W

Po BevSn‘e — T ryęvc  Lie

Obecne pokolenie
nie chce wolny

N O W Y  J O E K  —  „M ożliwość no­
wej wojny między w ielkim i mocar­
stwami to sen szalonego11 —  ośw iad 
czvł sekretarz generalny O rganiza­
cji Narodów Zjedn. Trygve L ie . 
N igdy nie wierzyłem w  niebezpie-, 
czeństwo nowej wojny, m ówił dalej ( 
Lie, wszystkie państwa, które bra­
ły  udział w wojnie są zniszczone.
“ Problem y odbudowy przestaw ię-, 

nia produkcji na stopę pokojową 
są dostatecznie poważne by za ją ć ! 
ich uwagę na w iele lat.

Mogę zapewnić na podstawie 
własnych obserwacji i rozmów s 
mężami stanu, że sprawy utrzyma­

nia pokoju są główną treścią ich  
pracy. Mimo, że wszystkie państwa 
mają własne określone koncepcje u- 
trzymania pokoju i dążą do stwo­
rzenia takiej sytuacji, któraby im 
zapewniła bezpieczeństwo nie ma 
najmniejszych podstaw do przypu­
szczeń, że sytuacja taka mogłaby 
doprowadzić do konfliktu. Obecne 
pokolenie nie chce 'nowej wojny, i

fiw tlieppeiiep liii
M O S K W A  (P A P )  —  Prezydium  

Rady Najwyższej Związku Radziec 
kiego powołało M . Saburowa  na 
stanowisko wicepremiera ZSRR.

Kryzys wsglswy w
f f Anglii

SMJ H / ł e m c ^ e c l i

LONDYN (API). —  Kryzys 
opałowy w. Anglii wpłynął rów­
nież na poważne trudności w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech.

Korespondent „Manchester 
Guardian" w Beriinie donosi o 
niepokojącej sytuacji- w dzie­
dzinie transportu, która może 
katastrofalnie odbić się na roz 
dziale żywności.

W  Hamburgu w ub. tygodniu 
unieruchomiono 227 pociągów. 
Na 40.000 ton węgla, które 
miały być załadowane załado­
wano jedynie 18.000.

Dyrektor transportu kolejowe

"go na strefę angielsko - amery 
kańską oświadczył, że obecny 
kryzys mogą zażegnać jedynie 
nowe dostawy węgla.

| Podkreślił on także niezada- 
' scalające wyniki pracy robotni 
ków kolejowych, którzy doma- 

j gają się zwiększenia racji żyw"
' nościowych.

Obecna sytuacja gospodarcza 
w Brytanii w dalszym ciągu 
jest tematem rozważań opinii 
amerykańskiej. B. podsekretarz 
stanu Summer Welles oświad­
czył przez radio, że nie sądzi, 

iby Anglia mogła długo utrzy- 
I mać swe wojska okupujące <r

becnie b. państwa nieprzyjaciel 
sikie, chyba, źe Wielka Czwór1 
ka szybko rozwiąże problem 
poko;u światowego.

polskich górników
LONDYN (API). —  Sekreian 

Generalny Narodowego Związ­
ku Zawodowego Górników w  
Anglii Arthur Homer oświad­
czył na zebraniu w Bourne- 
mouth, że Anglia potrzebuje W 
swych kopalniach emigrantów 
polskich łub osób przesiedl* 
nych.



Teatr ------- -
ob jazdow y?

Dla Ziem Odzyskanych 1 
ich potrzeb mamy zawsze w ie­
le szumnych stów. Wszyscy 
zgadzamy się, że teatr wroc­
ławski posiada duże zasługi, że 
zgodne współżycie na jednej 
scenie teatru dramatycznego, 
Opery I Filharmonii jest wzo­
rem taktu teatralnego, że ta­
nie przedstawienia dla robot­
ników — mogą być przykła­
dem dia całej Polski.

Jednakże, gdy ludzie z tych 
teatrów upomną się s prsyrze 
kaną im pomoc —  raakłads 
się bezradnie ręce.

.Jednym z zadań teatru wro­
cławskiego było niesie* ie kul­
tury teatralnej na cala ziemię 
dolnośląską. Miał te być teatr 
wrocławski i jednocześnie ob­
jazdowy. Ba, leez dia „rozwo­
żenia żywego slowa“ , potrzeba 
takich samych środków tran­
sportowych, jak np. dla roz­
wożenia mąki czy cukru. N ie­
stety, słowo „teatr" nie ma u 
naa jeszcze tego magnetyzmu, 
©o ap. „Społem" czy JPCG“ . 
Transportu więc nie ma Dy­
rekcja, aby wyri&ś awćj ze­
spól do lanych miast naszego 
regiciio musi długo kołatać, 
aby uzyskać jakąś starą cięża­
rówkę na wyjazd.

Wyjechawszy w  teren — no 
we trudności. Są miasta —  jak 
np. Jelenia Góra, które gnę­
bią podatkami imprezy na po­
ziomic. Widocznie uważa się 
tam, es przedstawienie słabe 
pawiana być poparte zwolnie­
n ie *  s podatku, aaiemiast 
przedstawienie dobra ściągnie 
tyle publiczności, śe można 
nałożyć aa bHety podwójny 
podatek, jednakże ta fiskalna 
polityka je len ie j Góry snie- 
-efeęea od przyjazdów scapnły 
defers, a swa his „esłslry".

Pisaliśmy już kilkakrotnie 
•  braku mieszkań dla arty­
stów. Żyją oni we Wrocławiu, 
Jake Madzie z hotelu". 4  prze 
e ie i trzeba Ich związać z tym 
mlaetcK, które w  łsełe tego 
aoku *w oŁres^e-wieifciej
naszej wystawy — prssdtnie- 
tetn caifi tsresawaił la całego 
kraju i zagranicy. Cs? jednak 
do tego cessu — utrzyma się™ 
stały teatr w# Wrocławiu? 
Maż* wystara?- Łam ras na 
tyóslca -dojazd jakiejś trupy 
rewtewej?

W  dziedzinie test-ratne* bi­
jemy aa alarm! Wrocław, któ­
ry sJcsadług-ł osiągała ćwierć 
aaOSoaa mieśrksóców — misa! 
dbać «  swój ieptr, który nie 
jest zceną tylkc dla ality, ale 
teatrem  d ia  a^as.

Z. GROT.

J u g o s ł a w i a n l n a
BELGRAD (PAP) Staraniem Tcw 

Ptxyj*śn i Polskę -  Jueoetawiwfifkiej 
korespondent dsisnnika- „Borbc" 

Aleksie® wykosił w  wielkiej m l. 
WŁiwsrsytbtu ludowe?© odczyt o 
swoich wr*i«n iach z pobytu w  Pol- 
®c«. Aleksie* stwierdził, i*  rwycię- 
tdwr, bloku deraokratycssrsgo było 
'aasatuesi dla ogromnych osiągnięć 
ŁR N -u  i sascru tymczasowego. Cpo- 
Byeja ■ usiłował* zawrócić Polskę x 
feog l deiaakrscji.

Klęska wyborcza opozycji jest tak 
wislka, ta ata przedstawia ©na Już 
Więcej ałsfcezgiieczengtw* dla młodej 
demokracji polskiej. • Aleksie* ztwier 
Adł, ta i? f bory były zapełnia w o -  
fepfcs l ttaienaJkarse wbrew usii- 
•ym  staraniom —  nie snaleiii iad- 
aysh RieprewióBowoścU

Podczaa wycieczki. ca zi-ssnie aa- 
sfeodnie AIek*<ca podziwiaj rozkwi­
tający dobrobyt 1 podkreślił en ser- 
t a a r *  acyucts. które naród polakS 
ta‘w1 dla —  Jugosławii. Nowa Polska 
w  Łakoóczyj Aleksie* swoje prze- 
BtC-riazią — zajmie niehswerr? prso- 
A ijące miejsce wśród prawdziwie 
ĆtersokratycKąych państw.

POMYSŁOWI NIFMCT
Z Duasseddorfu donoszą, tę w bry- 

lyjŁktsi *trefie okupacyjnej trwa ?? 
asAzyjn ciągu okrsdssiie pociągów i 
węgłem. Na dworcu towarowym w 
Hamburgu w ok:r*si« od fciesrpnia 
tS-Łd do * tyczni* 1J4? ^trzdziocic 80 
ysięcy too węgla.

W m esci* tym poŁioj* niemiecka 
dokonaia od początitu tego miesiąca 
maac-wych tresztowań esób kradną­
cych węgiel. Cyfer *reaxvow*nycń 
on’.akraeza T00 dziamie.

Złodzieje utywają różnych pomy­
słowych metod dk. zahamowania ru- 
oiru przejaadŻŁjącyich transportów wą 
gis W pobliżu Duessaidorfu, gdzie 
pociągi jadą prses pewien czas pod 
górę okoliczni ntio?nkaócy cc wie- 
czór smamją aryr.y tJ-azczesa. D-r.ą- 
tl temu kols ślizgają ®ię 1 pociąg mu 
*i sswdpii bieg-Wówczsw d̂o wagaców 
wsLaauja setki osób i ssucają wę- 

j giel wodiul torów.
W aiektórycń okoitews* tteść ckr«- 

dzienzgo 7»ągi» dorięga podobno SS 
proc. wag! transportów.

Ret-rord szybkości kradzieży węgla 
zoctai pobity w Krznbtsrgu, gó fn  u

przadęgu mniaj rl® 80 cME-ot sŁik- 
: oął esły iaduz>»Jt węgle w ilości 20 
ton

i Widoc^ts# po wojnla bsysśtswicEnę) 
przyszła kokd tte Ne.rsei.--.5r tóyaka-
wiemą".

POTWÓR E HAMBTJKGA?
i Od miesiąca n* terenie Hamburg* 
działa tajesiujiczy ebrodzr.arz, któ­
rego ofiarą padły dotąd 4 osoby Sak 
dis zwłok wykazsł® ie  ibrodni« do- 

ikoamse zostały w idectjcczny aposób, 
| przy czym wszystkie ofiary miały 
związane ręce. Zwłok eie zdo5aao do­
tąd sideityfikować 

Z& wykryci* zbrodetiarza wycoMM 
ja * 5 ty.iięcy tnarek nzgrody. 
j P r« w i apo iohni e jsst to jakiś beat- 

robotny SS-rnan, któary .jpracowzl" 
przed tyw w  obozach seaceskreey}- 
nych.

ZNOWU NAP AU NA fO O Ą O  
Niemcy ale tylko polują a* pociągi

z węglem Jak wynika s raportu, ile 
tonego przez oddział ochronny 
UNRRA, pociąg, wiozący przez Ni en, 
cy rotr.e t-cwary do Czechosłowacji, 
SOMaż ra4-.r-».e*ty aa %raat»' «!*d sy

Kolonią * Kwsecs* ?r*«» mtiet, li­
czący okoto 806 oso^ssifeów 

! Tłum £aa-te&-e>w*i etraż* jMsasaass- 
uil, raniąc trzos* atra&iikOw.

FrawoopjooćyUa jnaązjwiea* i pozo 
•tali kolt-j-aei* byil w poresuŁiiaaUi 
z n^p^mtkanH.. ponieważ w czasie 
nspsdu pociąg rwotaB bieju, co unvo 
iii wiło robuelom eostaalt *lq do wa­
gonów 1 oirrs.'aeni« icfc S r a ł  czesi* 
zrobił* uży- ck * posiadanych harsfei- 

^eów amomaiycanycfc, tym c l«  mniej 
j jednak Nleuweo* usiato nią Zrabow ać 
8 wagonów

j Wysoko*® « * M  nie Wwcerdacs-
dotyc&cae*

NI* jes-s w  pwrwaay wypadek, kia
I dy atwierUi* a!ą porosucaicnia hsr->- 
j cjocartuazy alesarecfelch a eraaujący-
■ n>l złodziejami ksfc przastępcack, zans 
; kn ięiym  w obo-soi’. Podczas nieci* 
inej ofciawy w jednym a eborów di*
■ ta ter® ow n i  SS-maców, które mltt 
! t s  a - j f e )  S. z j  e e  t w u s s  * o s i  S e t-  

; aleje jsi sś argss liecć* podziemna
trclskła 60 a-iążalów W esaai* Zleds- 
twa okazało s!ą. i t  zestali oni wypu 
szczani prim kordon policji niemiac 
«izk  at*r%»ct w&tuii  *  aciwni* QjLH

C i l^ n ł  ir .u Ł t ii^

Juk doniósł „ E s p n m  W ieczor­
ny* w Tłusty Ctncartek —  W ar- 
cza :oa sk-ontamoscaia 1&  J M 0  «3d* 
ków.

Fału  kupujących napierała na 
cukiernic s taką silą, de te pew­
nych cukierniach kliemei seyp-netH 
szyby.

Ceny pączków aa&oły się od $0— 
SA złotych.

Masę pączków tp en cźm * * s  niż­
e j eh.

Drodzy W a tita iH a cy f
We Wrocłacmu nie byh tukteye 

natłoku aa ev!biernie,
A le min*o wszystko ydy eeyłsm f f  

o icassym „ihistym &martku“ i 
przypominany sobie chude lata 
Werszawy —  przesyłamy W am  ży­
czenia.

Niech W *** m  yąazo* pójdą aa 
zdrowia.

m

tLowo nuMzm ei ii*, a

CIECIA
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rTureum polskiego męczeństwa N a widowni
p c S l f y c z n e l

W  dniu 14 czerwca b.T. n a -; 
stąpi otwarcie Muzeum Męezeó 
stwa Polaków w Oświęcimiu. 
Prace są jui w pełnym toku.

Zabezpieczono więc przede 
wszystkim tragiczne pamiątki 
kaź ni oświęcimskiej. Obóz zo­
stanie zrekonstruowany tak, , 
jak wyglądał przed zniszczę-! 
niem w roku 1944, kiedy to j 
uciekający Niemcy usiłowali ' 
w ostatniej chwili zatrzeć śla­
dy swych potwornych zbrodni.

Jak się dowiadujemy Sejm , 
ma pow iać uchwałę o utwo-1 
rżeniu w Oświęcimiu ł Brzezin­
ce wieczystego .pomnika ku czci 
ofiar hitlerowskiego terroru.

Muzeum, które tam potesta­
nie będzie składało się z 10 b!o 
ków. Zostanie zrekonstruowany 
posępn y Blok Nr. 11, zwany 
„blokiem śmierci". Blok nr. 16 
ma zobrazować tortury, stoso 
wane przez SS wobec więź­
niów.

Następny Blok ukaże historię 
zagłady milionów ludzi przy po I 
mocy komór gazowych i krema
tor i ów.

j Straszliwe warunki życia w 
obozie zostaną zilustrowane za 
pomocą specjalnych ekspona­
tów w Blokach Nr. 17 i 18. 
T.zw. „Kanada" czyli Bloki 5 i 
S pomieszczą pamiątki po za­
gazowanych.

| Wreszcie Blok Nr. 10 ukaże 
wiwisekcją, szczepienie chorób

i inne zbrodnie lekarzy aiezniec 
kich.

Muzeum to powinno b yć  ce- ;
lem pielgrzymek z całego świa 
ta, dla złożenia hołdu milionom 
ofiar terroru hitlerowskiego o~ 
raz utrzymania czujność; wszy 
stkioh narodów cywilizowa­
nych przypominaniem o  naj­
większej zbrodni świata. (Ski) _

Franca liczy na schronienie w Irlw śii?

W KRAJU

I L O N D Y N  (P A P )  —  U  premier 
hiszpańskiego rządu republikań­
skiego iia em igracji Jose G irat, u 
dający się do Ameryki, oświadczył 
na lotnisku w Shannon w Irlandii, 
że dz;enniki hiszpańskie doniosły, | 
że gen. Franco ku pił zamek w Ir -  '■ 
landii.

W  Hiszpanii —  mówi G ira i —

phuaje przekonanie, ze rżeli Fran
co u traci władzę, będzie szukał 
schronienia te Ir la n d ii. Czy F ran­
co zostanie pozbawiony władzy, czy 
tea nie, zależy to w znacznej mie­
rze od poro:tanienia w tej sprawie, 
między wielkimi mocarstwami, a 
szczególnie od nacisku jaki wywrze 
rząd bryty] ski.

Anglia des'srczyla
rząlowi greikieron 309 samsielś*

B E LG R A D  (P A P ) —  Agencja 
Tan jag donos, z Aten, że Anglia 
dostarczyła rządowi greckiemu Sf>0

i Z RACJI ponownego swego obiorą 
t prezydent Bierut otrzymał szereg 
i depesz gratulacyjnych od szefów 
i państw obcych.
I W  PREZYD IUM  R AD Y  M IN I­
STRÓW złożył wizytę pożegnalną 
Premierowi Józef ow i Cyrankiewi­
czowi odjeżdżający do Waszyngtonu 
ambasador Stanów Zjednoczonych p 
Blise Lane w  towarzystwie radcy 
ambasady p. Keitba.

ODBYŁO SIĘ w  Warszawie, w  lo­
kalu Klubu Inteligencji-.PraeująeeJ, 
zebranie Zarządu Towarzystwa Przy 
ja źn i. Polsko -  Amerykańskiej, pod 
przewodnictwem prezesa Towarzy­
stwa p. Michała Pankiewicza.

Towarzystwo nawiązało kontakt i  
ambasadą polską w  Stanach Zjeino 
czonych i czyni starania zorganizo- 

, wania podobnego Towarzystwa na 
terenie Stanów Zjednoczonych Am* 
ryki Północnej. Ambasada araery- 

) kańska w  Polsce ofiarowała Towa­
rzystwu Przyjaźni Polsko - Amery­
kańskiej pomoc, m. in  w organizo­
waniu pokazów filmowych.

Do chwiłi obecnej Towarzystwo 
powołało dc życia następujące ko­
misje: Organizacy ną, Odbudowy,
Gospodarczą, Kulturalne - Oświato- 
wą i Społeczną

O DBYŁA SIĘ w  Warszawie ogól- 
i ncpolska konferencja delegatów or­

ganizacji akademickich, będących 
członkami Międzynarodowego Zwiąą 
ku Studentów.

W  konferencji wzięli udział przed 
stawiciełe: AZW M  ,2ycie“ , ZNMS, 
Z MD, W ICI, Sekcji Akademickiej 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
AZS oraz tych wszystkich Bratnich 
Pomocy, które zgłosiły swój akcee 
do MZS. Calem konferencji było u- 
tworzenie Komitetu Koordynscyjne- 

, go polskich organizacji akademie- 
! kich, -dla reprezentacji wobec Mię- 
I dzynarodowego Związku Studentów 
, i realizacji jego uchwał na terenie 
: PolskL

ZA GRANICA
AN G LIA . Do Kapsztadu przyby­

ła angielska rodzin* królewska. Król 
Jerzy V I został powitany przez mar 
sźałka Snąutsia. Rról Jerzy V I weś-
mie udział w  posiedzeniu parlamen­
tu południowo afrykańskiego.

Minister spraw zagranicznych Ir » . 
nu zwrócił się do zastąp, min. spr. 
ragr. w Londynie o dopuszczenie 
i  "„ca do piać nad traktatem poko­
jowym z Austrią i Niemcami

JUGOSŁAW IA. W Belgradzie o- 
głoszepo wyrok śmierci przez r-os- 
strzelanie n* głównodowodzącego 
wojskami niemieckimi aa Bałł:anach 
gsn Lohra. Gen. Lohr wydał rozkas 
bombardowanie Belgradu w roku 
ć i podczas, którego Eg;~ęło 2$ tysię­
cy osób. N

WŁOCHY. Przed brytyjskim try­
bunałem wojskowym w  Wenecji sta 
nął głównodowodzący n* fconci* 
włoskim m arsaiek Kssseirlcg, O- 
skarzony jert o wydaats W;/roku 
śmierci na S35 partyzantów wioekicb 
w  1944 roku.

NIEMCY. Włeds* wojskowe w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej w y­
dały zarządzeni*, os mocy którego 
rodziny tołniemy brytyjskich ale 
mogą przyicywać ste K te d a *  £c dr. i* 
ts mares.

samolotów typu ,J3pitfirer celem 
walki t  greckimi organ i racjami de- 
mokra tyesnymi.

C z y  F r a n c f r ,  p i z e z w y c l ą ż y
Ba54£b&zi»iec2.&Bźsis» o  tn iiu c iii
P A R Y Ż  łP A P )  —  Prem ier Ra- 

madier zw rócił aię w  niedzielę s 
wezwaniem do ludności Francji,

uby okazała poparcie anty in flacy j­
nym zarządzeniom rządu.

Prem ier r-.i-cł. że w razie nie-

T s s p p s  t e ±  s i i & s w t a

powodzenia tych śrótlkdw as kra j 
spadnie klęska in fla c ji.

Prem ier przemawiał w * * li ratu­
sza w swym mieście rodzinnym De­
ca i w ille (departnineTit Aveycon) w 
odległości ISO km ca północ od 
Tuluzy, gdzie przybył w końco ab. 
tygodni* * pierwsze w izj ę po wy­
borze n *  premiera Ram adier -> 
świadczył: ..mnefcie trosnmieć, ie 

, jednowtronn* powiększanie płąę. 
zwiększ* obieg pieniędzy oapiero- 
wreh. Ta •y izaejo  doprowadzi re­
publikę i  F rancje  dc- katastrofy i  
upadku

5'odwyefci łirotńsów %* pomocą 
zwiększenia ilości banknotów spo­
woduje mechaniczną zwyżkę cen 
Zwyżka ta zmniejszę wmaaą rseesy- 
wistą »iłę  nabywczą*,

Ss&siizi M m M  » E
L O N D Y N  (P A P )  —  Specjalny 

korespondent Reutera, Earrison, 
wr korespondencji z Budapesztu pi- 
*ze m  in. „na sachodzie jest nie­
wielu ładzi, którzy nie byliby zdu­
mieni, gdyby mogli odwiedzić dzi­
sia j stolicę W ęgier —  Budapeszt. 
Sytuacja tamtejsza wbrew wesel- 
kim twierdzeniom na temat „że­
laznej kurtyny* przedstawia się 
wręcz odmiennie, niż wyobraża to 
sobie, s braku lepszych inform acji, 
większość c-zytelników zachodnich".

Na-stępnie korespondent opisuje 
postępy odbudowy Budapesztu —  
tak bardzo zniszczonego w końco­
wej fazie wojny, oraz stwierdza, że 
życie upływa tam normalnie i bez 
żadnych widocznych ograniczeń ze 
strony władzy okupacyjnej. K ore­
spondent opisuje s podziwem do­

skonałe zaopatrzenie wszelkich 
sklepów i w ie lk i ruch w ro* a u ra -! 
cjaoh i lokalach rozrywkowych.

Jego zdaniem, Budapeszt jest > 
dzisiaj jedną «  najweselszych sto- 
lie  Europy,

W. Brytania m  z r z e z ie  si?
LONDYN (obsł. wL) Redaktor dy- . 

piomatyczny „Sunday Times* tak | 
pisze o sprawie palestyńskiej — nie 
przypuszcza się by Wieika Brytania 
zrzekła się mandatu nad Palestyną, 
e do ÓNZ zwróciła się tylko po radę 
w  rozwiązaniu zawiłej kwestii. Ży- j  
dzi obecnie, domagają się dwóch rze ‘ 
czy: 1. Swobodnej imigracji do Pa- 1

/
iestyny 2 izuesiema iaiupawania 
ziemi w  Palestynie gw ist żydowski 
potępia wystąpień- terrorystów, któ­
re przyczyniają zię JeCyrne dc pogor 
szenia sytuacji Żydów na forum mię 
dzynarodowym. Władze żydowskie 
ostrzegają ekstromistów. ż* hsras 2y 
dzi nie mają dc czynienia z Wdelką 
Brymr.l* ale s ONZ.

Co się dzieje w  Niemczech

P o ls k o
w  e c h a c h

I.068.S98 p itzk ó w



Pi-o&Iełti nieitileclr!

Niwcy ifiraSf wslaą piiifesf te|!
Spośród państw sąsiadujących ■ 

Rzeszą, zginęło eonajmniej 15 mi­
lionów ludzi.

Międzynarodowy Komitet Stu­
diów nad Sprawami Europy, ma­
jący swą siedzibę w Londynie, w  
opracowanym ostatnio raporcie, o- 
eonia, że ludność niemiecku po prze 
granej icojnie tezrosła o 7,5 proc.

„Gdy Hitler objął władzę Niem­
cy liczyły 72 miliony mieszkańców, 
dzisiaj ilość ta wynosi również 72 
miliony, a wyniesie 75 milionów 
po powrocie jeńców", piszą autorzy 
pracy. Zauważa to tak samo W. 
Beveridge w „Observere“, robiąc 
a33tępującą uwagę".

„O ile celem wojny było zabija­
cie, Niemcy nie tylko nie przegra­
ły drugiej wojny, lec* ją wygra- 
ty".

Równocześnie prof. Heinz Sau- 
erman, dziekan uniwersytetu w  
Frankfurcie n. Menem, znany so­
cjolog, złożył na kongresie Niemiec­
kiego Stowarzyszenia Socjologów“  
sprawozdanie ze swoich prac. Je- 
{o  ocena sytuacji jest nadwyraz 
•iekawa. „Ludność Niemiec, o- 
^wiadeza on, zmniejszy się o poło­
wę w przeciągu 50 lat, Niemcy się 
-farzeją".

Starzenie się Niemiec
Sie jest rzeczą łatwą stwierdze- 

-.>(■ aa ezym polega omyłka w oce- 
•.•Ce która stwierdza, że Rzesza od­
niosła „zwycięstwo demograficzne". 
Miliony Niemców z zagranicy zo- 
-itały wcielone do Beichu. Przej­
ściowy przyrost naturalny w okre- 
ńe 1934 — 1939 jest faktem nie do 
ianrzeczenia. Jeden z współpracow 
aifeów prof. Sanermana, kontynu­
ujący jego pracę o ludności nie­
mieckiej, wykazał, te ilość miesz­
kańców na terytorium Rzeszy od 
l-go stycznia 1938 wzrosłaby bez 
strat wojennych pomiędzy 19S9 
1943 o 1.600.000 ludzi. Jednakowoż 
proporcja młodych me wzrosłaby 
-odpowiednio, średnia wieku jest 
bowiem w Bzeszy wysoka. Odsetek 
Niemców w wieku od 14 do 20 lat 
1 od 25 do 30 zmniejszył się o 3,6 
proc. od 1939 do 1913 r. Nawet nie 
biorąc pc-d uwagę strat wojennych, 
obliczenia stwierdzają, że ilość 
mężczyzn nic przekraczających 40 
lat zmniejszyła się w tym samym 
okresie o milion, natomiast ilość 
starców powyżej 65 lat wzrosia po­
dwójnie. Pomimo przejściowego 
wzrostu ilości noworodków, pomi­
mo inkorporacji Niemców s zagra­
nicy procent młodych Niemców po- 
aiżej 20 lat był mniejszy niż w r. 
1919.

Demograficzne 
konsekwencje i»ojng
Te zmiany w  strukturze demo­

graficznej Bzeszy zaprzeczają ofi­
cjalnemu optymizmowi hitlerow­
ców, jak też alarmującym oblicze­
niom Anglików. Slogan, że naród 
niemiecki nie posiada dostatecznej 
przestrzeni życiowej traci nawet 
pozory prawdy. Należy prócz tego 
wziąć pod uwagę straty, spowodo­
wane wojną. Według ostrożnych 
obliczeń Niemcy straciły około 5 
milionów żołnierzy na polach bi­
tew i  1 m ilion ofiar cywilnych. 
Prócz tego 9.700.000 inwalidów. W  
r. 1947 100 Niemców zdrowych mu­
si pracować na 75 nie mogących z 
różnych względów pracować, W  r, 
1939 ilość kobiet przekraczała 
o 1.492.000 ilość mężczyzn, obecnie 
różnica wynosi Ą.325.600. Biorąc 
pod. uwagę Niemców w wieku od 
18 —  40 lat, okazuje się, że na 1.000 
mężczyzn nadwyżka kobiet, skaza­
nych na staropanieństwo wynosi

Naród bez przestrzeni?
Starzenie się stanowi cechę cha­

rakterystyczną ewolucji demogra­
ficznej Bzeszy. Posiadamy obecnie 
dane, ukrywane prz*s rządy hitle­
rowskie: obliczenia wykonane w 
1936, 1988 i 1939 r. wykazywały, że 
pomimo' chwilowego przyrostu na­
turalnego, ludność Rzeszy w r. 
9Q0<) wyniesie ' yS miliony, przy 
ezym nie brane oczywiście pod u-
w fM  m <& re«« li&$-45. T «

przewidywania były mimo wszyst- 
; ko optymistyczne. Hitlerowcy Uczy­
li w okresie 1944-45 na 15 milionów 
mężczyzn w wieku od 20 do 45 lat, 

j podczas gdy obecnie ilość ta nie do­
chodzi do 10 milionów. W  r. 1943 
ofiejalna śmiertelność dziecięca wy 
nosiła 4 proc. ogólnych wypadków 
śmierci (de facto wynosiła ona 7,2 
proc.), a w r. 1946 dochodziła od 
20 do 40 proc. Ilość noworodków 
począwszy od 1943 była niższa o 
16.000 od najbardziej pesymistycz­
nych przewidywań.

Naród bez przestrzeni życiowej T 
Bzeczywiście parę milionów Niem­
ców zostało wygnanych z krajów 
sąsiednich i w związku z tym Niem 
cy przeżywają pewne trudności. 
Jednakowoż w perspektywie, jak 
wykazał to prof. Sanerman, naród 
niemiecki jest skazany na zagładę 
i posiada nadmiar przestrzeni, któ­
rej nie będzie mógł zaludnić.

Brak rąk roboezgeh •
Nędza Europy została spowodo­

wana przez Niemców, przez ich 
metody postępowania w krajach o- 
kupowanych, przez krematoria i o- 
bozy. Wiemy, że w całej Europie i 
odczuwa się brak robotników, jed- ] 
nakże sprawa ta w Niemczech 
przybiera aspekt dramatyczny. 
Wojna spowodowała obniżenie * 
22.000.000 do 16.700.000 ilości robot- j 
ników niemieckich, Bzesza straci­
ła około 25 proc. swych producen­
tów. Trzy piąte młodych robotni-1 
ków od 25 — 30 lat zniknęło. Pew- j 
na ilość kobiet zastępuje ich, lecz, 
60 proc. przekroczyło trzydziestkę i . 
nie potrafi dać maksimum wydaj-j 
ności. Podaż młodej siły roboczej ; 
zmniejszyła się na rynku pracy. 
Proporcja przemysłowych robot­
ników pomiędzy aktywną częścią 
ludności od r. 1939 zmniejszyła się 
o 9,3 proc.

W izja przyszłości — 
przestrzeń bez ludności
Zmniejszenie się liczebne nie­

mieckiego proletariatu jest począt­
kiem ewolucji historycznej.

Bozwój liberalnego kapitalizmu 
mógł się mierzyć w 19 wieku we­
dług następujących zjawisk: w
miarę, jak fabryki się powiększa­
ły, miasta się rozszerzały i wchła­
niały wsie, w miarę tego, jak za­
ostrzała się walka o egzystencję 
wsie i miasteczka wyludniły się, a 
synowie chłopów udawali się do 
centrów przemysłowych. Sto lat 
temu 7 Niemców na 10 mieszkało 
na wsi, w r. 1939 tylko 3 Niemców 
na 10 pozostało na roli. W  fabry­
kach i kopalniach ilość rąk do pra 
cy etale się powiększała. Walka o 
życie stawała się coraz zacieklej- 
sza, a proporcja Niemców w mia­
stach stale rosła.

j Obecnie ewolucja przemy»ww» 
I odbywa się w sensie odwrotnynŁ 
Część wielkich centrów przemysło­
wych została zniszczona przez dzia 
łania wojenne. Dwóch mieszczan 

j na 7 wraca na wieś. Proporcja Ind- 
ności aktywnej stale się zmniejsza, 
gdyż głównie starcy uniknęli śmier 

| ci, a ilość urodzin stale się zmniej­
sza. Ilość pracowników fabrycn- 
nych maleje również.

Wywody powyższe nie powinny 
nas jednak uspokoić. Fakt, że Niem 
cy są świadomi niebezpieczeństwa 
depopulacji, może spowodował 
zryw biologiczny narodu niemiec­
kiego i w konsekwencji nowe pró­
by zagęszczenia swego „Łebensra»= 
mu".

Czujność nasza wyrażać się mu­
si jak najlepszą znajomością pre> 
blemu,

K. SZCZERBA.

' Czołowe zadanie Głównego Urzędu Pomiarów Kraju

Gospodarcza mapa Polski-
czynnikiem porządku i oszczędności

Drogo okupiliśmy w okresie 
przedwojennym brak instytucji cen 
traliznjącej administrację mierni­
ctwa. Ogromną sumę przeszło 400 
milionów złotych, którą pochłonę­
ły w tvm czasie pomiary kraju tłu­
maczyć należy przede wszystkim 
brakiem koordynacji prac mierni­
czych. Zdarzało się niejednokrot­
nie, że na jednym i tym samym te­
renie przeprowadzano po kilka ra­
zy (za każdym razem w innym ce­
lu) —  identyczne prace pomiaro­
weO.

Utworzenie w r. 1945 Głównego 
Urzędu Pomiarów Kraju obejmu­
jącego całokształt organizacji mier 
nictwa skutecznie zapobiegło dal­
szemu chaosowi w tej dziedzinie.

Gospodarcza mapa Polski
Zasadniczym zadaniem Główne­

go Urzędu Pomiarów Kraju jest o- 
praeowanie gospodarczej _ mapy 
Państwa, opartej na pomiarach 
całego kraju. Mapa ta stanowić ma 
podstawę planowania gospodarcze­
go i administracyjnego, prowadze­
nia ksiąg hipotecznych i katastru 
gruntowego, oraz opracowywania 
map dla celów specjalnych jak pla­
nowanie z zakresu inżynierii, sa­
ga finień naukowych itd.

Będzie to zbiór map —  rodzaj 
j atlasu — składający się * map «  
! różnych skalach, zależnie od po­
trzeb i celów. .

Największą skalą przyjętą ula 
mapy obszaru całego kraju będzie 
skala 1:5000.

Obszary o dużym bogactwie szcze 
gółów jak np. Śląski okręg przemy­
słowy lub obszary niektórych n i as. 
będą miały mapy w fkałach 1:2000, 
1:1000 a nawet 1:500.

Poza tym przewiduje się szereg 
ma? tak całej Polski jak 1 poszczę- 
cólnych okolic o skali drobniejszej, 
jak 1:10.000, 1:50.000, 1:500.000 -  
zależnie od potrzeby.

Mapa Polski w  skali 1:500
Podstawową mapą gospodarczą 

będzie mapa całej Polaki w skali 
1:5000. Całkowite jej opracowanie 
musiałoby potrwać około 30 lat 
Nie jest to długo, jeśli się weźmie 
ood uwagę ogrom skomplikowa­
li ych prac Jaki prowadzi do tego
tein. . .

Mapa ta bedzie «ię składała *
luźnych arkuszy (w sumie będzie 
ich przeszło 70.000) o wymiarach 
Ą9 cm X  ĄO cm, *  których każdy 
będzie obrazował obszar 4 km kw, 
naszego kraju. s

Ponieważ życie domaga się ja*  
najszybszego ukończenia szczegóło­
wej mapy całego państwa ■— pier 
wszym etapem pracy będzie stwo­
rzenie mapy Polski metodą fo to­
grametryczną w skali lzŁOOO * *  
pod&Awj* odjęć titinicsyeh.

Zdjęcia lotnicze zostaną następ­
nie uzupełnione przez wyniki prac 
pomiarowych i badawczych doko­
nanych w terenie.

IV wyniku tych prac każda sek­
cja mapy obrazująca obszar 2 X 2  
km będzie nas ściśle informowała 
o sytuacji i rzeźbie danego terenu, 
o jego warunkach geologicznych, ro 
dzajach gleby itp.

Mapa będzie tak szczegółowa, że 
zaznaczone na niej będą nawet 
granice własności. Przeprowadza- 

■ nie wszelkich specjalnych pomia- 
! rów przy budowie nowej linii 
kolejowej lub akcji parcelacyinej 
na danym obszarze —  stanie się w  

j przyszłości zupełnie zbędne, Sięg- 
! nie się poprostu po odpowiednie! 
.arkusze mapy gospodarczej.

Kolejność pracg
Kolejność opracowywania w  ten 

sposób poszczególnych obszarów 
nie będzie dowolna. Na pierwszy 
ogień pójdzie pas zniszczeń wojen­
nych —  dolina Wisły, następnie 
pas morski (ze względu na rozbu­
dowę portów) i obszary intensyw­
nego ruchu gospodarczego. Potrze­
by życia same narzucą dalszą ko­
lejność.

Uruchomiono sieć • podległych 
głównemu urzędowi organów, I I  i 
I  instancji. Są to Wydziały Pomia­
rów przy urzędach wojewódzkich 
©ras Referaty pomiarów starostw 
powiatowych i grodzkich.

Główny Urząd Pomiarów składa 
się a szeregu biur jak: 1) B iuro  
Techniczne i  Ogólne, 2) B iuro F o ­
togrametryczne (wykonanie i  prze-

iwarzanie zdjęć lotniczych),  S) Btu 
ro  Kartograficzne (redakcja i  re­
produkcja map), Ą) B iuro Kata­
stru Gruntowego, 5) B iuro Adm i­
n istracji Miernictwa. Do tego do­
chodzi jeszcze Samodzielny Referat 
Plan-jwania % Dyrekcja Pomiarów  
Granic Państwa, oraz Główne A r ­
chiwum Miernicze, przy którym 
powstanie * czasem Muzeum K ar­
tograficzne.

Do wykonania i przetworzenia 
zdjęć lotniczych potrzebnych do o- 

1 pracowania mapy gospodarczej w  
skali 1:5000 potrzeba całego szere­
gu precyzyjnych aparatów, któr 

i mają niebawem nadejść z zagrani­
cy w szczególności ze Szwajcarii. 
Po nadejściu tych aparatów prace 
ruszą w szybkim tempie naprzód.

I A. GODLEWSKA.

WynSki ankiety »S?owa PotskSecio*
P g t o f t l e  3 *  -

Czy Niemcy mają tworzyć
| e « fn o  gs&

Chipów! cdii na pytani* 8 naszej an­
kiety przyniosły nam najwięcej ale- 
spodzianek. Na ogół jeszcze w czasie 
okupacji, przeważała opinia, że Niem 
cy trzeba po wojnie podzielić na sze­
reg drobnych państewek, aby nigdy 
już nie odrodziło eię hasło: Ein Reich, 
ein VoSk. Układ powojennych stosun­
ków, a także nastawienie samych 
Niemców zmusiło szereg państw _ do 
zmiany swego stanowiska 1 dzisiaj je 
dvnie Wielka Brytania, a po części 
takie Stany Zjednoczone i Francja 
domagają sią federacji niesniecKiej, 
podczas gdy wszystkie państwa sło­
wiańskie opowiadają się z-a central.za 
clą. Stanowisko to podyktowane jesz 
głęboka troską o przyszły układ sto­
sunków w Europie. Niemcy nie mogą 
stać się w przyszłej Europie stref* 
ścierania się wpływów, gdyż wyjdzie 
to im tylko na kor»yóć, Niemcy, jako 
jedno państwo, łatwiej nam będzie 
kontrolować. Obszernie pisaliśmy ju»
0 tym w naszym piśmie w artykule 
„Dlaczego nie federacja N iesniec?

1 ”  Z r e s z t ą  p o s ł u c h a j m y ,  e ©  m ó w i ą  *  
tym nasi czytelnicy.

i Ob. Stanisław Cieślak a Wróeiawtai 
„Niemcy muszą tworzyć tylko jedno 
państwu, dla samej ścisłości i ułatwi* 
aia son troll ich dalszych *

Ob. Gros Julian domaga *1* jedne­
go centralnego zarządu.

Ob. Wuem: „...Niemcy muszą two­
rzyć i powinny tworzyć jedno pań­
stwo. Dlaczego? Dlatego, aby ^świat 
m‘a! stale przed ociywa wieBtodć al* 
bezpieczeństwa niemieckiege■. Niemcy 
podzielone na państwa, a owiane Jed- 

4kKfe*ea. sacgłyfcy «sa*ka « e

rośstl w Jedno państwo; wiemy prze­
cięć ■ historii, ile państewek Uczyły 
Niemcy w  IB® r. i Jak szybko Ich 

I Bismarck wszystkich złączył, wskazu- 
Ijąc im osi pobici* Francji w roku
!iaro...“
i ob. Radnicfci Zdzisław s Jeleniej 
Góry. „Niemcy powinny tworzyć Jeć- 

■ no państwo w rodzaju kantonów 
szwajcarskich z wyłączeniem Prus, któ 
roby należało wyodrębnić dia dobra 
samych Nlwaiec, Jako państwo auto­
nomiczna... aby usunąć najdalej 
wpływ junkleretwa pruskiego na ca- 
ta społeczeństwo niemieckie".

Ob. „Teka". „Niemcy powinny two­
rzyć Jedno państwo z zupełnym wye­
liminowaniem t. iw. Prus, gdyż czy 
to będzie Bawaria, Bessja, Oldenburg, 
Wirtembergia, Bad en i a, Turyngia, Szle 
zwik -  Holsztyn, Meklemburgia itd. 
słowem, wszystko co tworzyło tzw. 
Rzeszą niemiecką, byłe tylko paraws 
nam dla odwrócenia uwegi całego 
świat*, od knucia fantastycznych pla­
nów Ktobycia świata. Tald pogląd 
trweł na przestrzeni wieków, eo jut 
historia dowiodła, * klasycznym tego 
dowodam jest ostatni reżim hitlerow­
ski.

Zagłębia Rufcry — największą kuźnią 
ębeoganlową Niemiec należy bez wzgląd
ai* umiędzynarodowić.

Łożyć* s prawem szerokiej autono­
mii powiimy być włączono do Polski 
wz«L 4* Czechosłowacji (autonomii 
Łuśy« domaga; ą #!« prawie wtyscy 
uc**statey ankiety, co dowodzi ogre 
saaaaj popi Jam ości tego zagadnienia i 
był# « •  *M  prawdsiwą siMpeasia*- 
hhś

; Ob. EJoć! .Jłiemcy mogą tworzyć ją
i dno państwo, jednak zagłębie Saary 
i powinno być anektowane przez Fran- 
I cję, a Zagłębie Ruhry wyłączone a 
| Niemiec 1 pozostawione pod międzyna 
i rodowym zarządem państw zaintereae 
i wanych".* ,
| Mgr. Kapcrak Franciszek: Jtozbict*
Niemiec na małe, państewka byłoby a 

'8 względów conajmniej niecelowe. U- 
jniemożliwiłoby niepodzielne wprowa- 
: dzenie w życie zasad układu poczdam 
skiego na terenie Niemiec. Kontrola 

, byłaby stanowczo mało skuteczna. By 
; łóby to usiłowanie cofnięci* historii 
! rozwoju narodu niemieckiego, usiło- 
: wanie czasami niebezpieczne, zawsze
• natomiast mijające *ię z celem”.
j Ob. Janusz Bukowski: „Niemcy wis 
ny utworzyć Jadno pbństwo przy sil­
nej decentralizacji 1 szerokiej sutono- 
m‘i  poszczególnych krajów. Wzrost 
lecdeneji eeparatystyezaych winien pe 
stępować współmiernie ze wzrostec* 
demokracji i * upadkiem myśl! y*wi- 
sjcnistycmych”.

Ob. Wiejak: „Trudno wyobrazić so­
bie, aby przez podzielenie nrrodh 
względnie jednolitego c* kilka państe 
wek dało się wytworzyć od rota* na­
rody, nie dążące do rjedrr oczenie. s!ą“.

i Stodent Uniwersyteto Wrcelawikl9= 
go: „Niemcy powinny egzystować ja­
ko Jedno państwo, gdyż kontrola bę­
dzie wówczas łatwiejsza", 

i Pojawiło się też kilka oryginalnych
• bardzo wypowiedzi. Ob. Wesoło wasi 
: żąda, aby uniemożliwić powstania Ja
klegotoiwiek państw* ni-sw4*«*le«o na 

ipesecią* 190 lat.
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Perspektywy
Znany na szerokim terenie sek­

tora in icjatywy prywatnej Polsk i 
dyr W ładysław  Kyńca udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi ,Słowa
Polskiego*, o  perspektywach roz­
wojowych te, in icjatywy w hieżą- 
eyiu 1947 roku.

— Jak ma wyglądać dalsza ewo­
lucja sek.ora prywatnego? — zapy­
tujemy dyr Ryńcę po otwareiu gieł 
dy zbożowo - towarowej we W rocła­
wiu.

— Aby określić sytuację sektora 
in icjatywy prywatnej —  po v:ada 
dyr Ryńca — musimy najpierw  po­
krótce scharakteryzować zadania 
sektorów uspołecznionych.

Jeśli chodzi o sektor państwowy, 
to przewiduje się dalszy rozwój na 
odcinku handlu hurtowego.

Sektor spółdzielczy będzie miał 
większą rolę do spełnienia na wsi. 
I  to zarówno z punktu widzenia 
skupu artykułów rolniczych, jak 
doprowadzenia i rozprowadzenia 
artykułów przemysłowych, dostar­
czanych z miast.

Sektor prywatny na terenie 
miejskim ma równe prawa z sekto­
rem spółdzielczym.

— Czy 3-letni plan przewiduje 
zakres działalności poszczególnych 
sektorów v

Z  wędrówek po krain

Boiesiawiec mm

35 km od granicy niemieckiej
W bladym , jakby nierzeczywis­

tym świetle księżyca, Bolesławiec 
wydawał się dziwnie miłym, cichym. 
1 ładnym miasteczkiem. Wrażenia te 
go nie zatarł i dzień, mimo, że ujaw 
nił dziury w  chodnikach i odarł z 
wszelkich tajemniczości dziwaczne 
kształty wypalonych lub zburzonych 
kamieniczek.

Aczkolwiek miasto jest w poło­
wie zniszczone, nie robi bynajmniej 
przykrego wrażenia. Wprost prze­
ciwnie. Tu, w odległości 35 km. w  
linii powietrznej od granicy sowiec­
kiej strefy okupacyjnej. Niemiec — 
tu właśnie czujemy się swojsko, nie 
obco. Tę atmosferę swojskości w y­
twarzają może śpiewające z lwow­
ska kobiety na rynku, a może świa­
domość, że kościół ewangelicki zo­
stał zbudowany na starym zamku 
piastowskim — i że zachowane do 
dziś resztki murów stanowiły W X II 
wieku część polskich - fortyfikacji 
miejskich.

Jak było przed wiekami
Jak wyglądała przeszłość Bolesław 

ca? — Rok tysiączny: Przy trakcie 
z Wrocławia i Legnicy, prowadzą­
cym w  głąb krainy Miśni, nad rzeką 
zwaną dziś Bobrem, leżała wioska 
dość szeroka, znana pod nazwą „Trzy 
Karczmy", ponieważ znajdowały się 
tam aż trzy karczmy dla przyjezd­
nych.

Po pokoju budziszyńskim Bole­
sław Chrobry, zabezpieczając sobie 
aż do dalszych napaści granice za­
chodnie, obwarowuje Wrocław, Gło­
gów i inne śląskie miasta oraz bu­
duje nowe zamki, a właściwie grody 
warowne. Jeden z takich grodów 
powstaje nad Bobrem w  pobliżu 
„Trzech Karczem". Nazwał go król 
Bolesławcem i osadził -w nim kasztę 
lana. Fychło zaludniło się podgro­
dzie rzemieślnikami różnego pokro­
ju. Przybywa domów i ludzi. W koń 
cu X II wieku książę Śląski Bolko I 
nadaje Bolesławcowi prawa m iej­
skie, otaczając go murem i basztami. 
Po oderwaniu Śląska od Polski Bo­
lesławiec dostaje się kolejno pod pa 
nowanie Czech, Austrii i od 1740 _ro 
ku — Prus.

Miasto garncarzy
Na wiosnę 1945 roku powiał nad 

miastem biało-czerwony sztandar 
na znak powrotu tej ziemi do pra­
wowitego właściciela.

Z wiosną tego roku kreśli się no-
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— W  ogólnym ujęcia 3-letni plan
gospodarczy przewiduje przerzuce­
nie zaspakajania potrzeb wyższego 
rzędu wyłącznie na handel prywat­
ny. W zakresie więc artykułów nie 
pierwszej potrzeby, luksusowych—  
spółdzielczość nie będzie brała u- 
działu.

—  Jaki jest stosunek do inicja- 
tywy prywatnej premiera Cyran- j 
kiewicza oraz wicepremiera Gomuł­
ki?

—  Zarówno premier, jak w ice­
premier oraz pozostali członkowie 
Iłządu odnoszą się do In icjatywy , 
prywatnej z największym zrozumie ! 
niem i nieukrywaną życzliwością. 
Pozytywny stosunek Rządu w yrazi 
się w  przeprowadzeniu reform y po 
datkowej, która obniża wydatnie 
stawki podatku dochodowego. Jako 
maksimum stawki podatkowej w y­
znaczono 50 proc., przy dochodzie 
przekraczającym 4.200.000 zł rocz- 1 
nie. Zerwano z dotychczasowym j 
systemem podatkowym, który opie­
ra ł się na przedwojennej wartości 
złotego. Ustawa obecna daje moż­
ność uczciwemu kupieetwu lojalne­
go wywiązania się z obowiązków 
wobec państwa bez uszczerbku dla 
warsztatu pracy.

—  Czy możnahy wskazać istotne
t ~ *

znamiona poprawy sytuacji sekto 
ra prywatnego na odcinku polityc 
nyrn?

— W  ostatnich wyborach sektoi 
inicjatywy prywatnej przeprotca 
dził kilku posłów do Sejmu (u. 
listach Stronnictwa Pracy, rzemip 

| sła, handlu i drobnej wytwórczo 
ści.) ™

Poza tym przewiduje się powoła 
, nie specjalnego podsekretarza sta- 
' nu dla zagadnień inicjatywy pry­
watnej- prawdopodobnie przy mini 
sterstwie przesnysłu. 

j —  Wiadomo, że w szeregu miast 
' marnują Bię zniszczone i niezni­
szczone domy i place, parcele budo­
wlane In icjatyw a prywatna trzy­
ma pieniądze w pończosze, gdyż w 
wypadku inwestycji w budynkach 
czy innych nieruchomościach' oba­
wia się nacjonalizacji. Czy przew i­
duje się poprawę na tym odcinku? 

j —  Na tym odcinku również na­
stępuje zasadnicza poprawa. P rze­
de wszystkim uzyskało się znacz­
ną poprawę jeśli chodzi o stosunek 
władz administracyjnych do in icja­
tywy prywatnej (przedtem często 
byt on lręw łaściw y). Następnie jest 
rzeczą zupełnie pewną, że przygo­
towuje się ustawa w zakresie

sprzedaży i  nabywania nierueho
ości miejskich. Ustawa ta z całą 
ewnością nie będzie przewidywa 
a ograniczeń, jeśli chodzi o zakup' 
rzez osoby prywatne. Wkrótce 
■ ięc można będzie nabywać na 
rłasność domy we W rocław iu i in- 
iych miastach.

- -  Jak wiadomo, istnieje zarzą- 
Izenie o nacjonalizacji przedsię 
biorstw, których personel przekra­
cza 50 osób. Hamuje to rozwój naj- 
'epszych przedsiębiorców, którzy 
po dojściu rozwoju fabryki do sa­
kramentalnej liczby 50 wolą obni­
żać poziom produkcji i mieć mniej­
szy zarobek, aniżeli w ogóle przed- 
sięldorstwo utracić. Czy na tym od­
cinku Rząd nie przewiduje jakich­
kolwiek zmian?

—  O ile mi wiadomo, w minister­
stwie przemysłu istnieje tendencja 
lib era^ego  traktowania tej usta­
wy. W  każdym razie Rząd znajdzie 
bez wątpienia sposób, aby nega­
tywne s ro n ?  tego zarządzenia u- 
sunąć. Pryw atn i przedsiębiorcy mo 
gą śmiało i  bez obaw inwestować, 
nie grozi im żadne niebezpieczeń­
stwo wywłaszczenia it.p.

—  Czy można liczyć na roz-szer- 
rzanie perspektyw rozwojowych 
handlu prywatnego?

—  Bezsprzecznie tak. Nawet pry­
watny handel-hurtowy w żadnym 
razie nie będzie ograniczony. W  za 
kresie kredytów sektor prywatny _ 
jest traktow any' na równi z pań­
stwowym i spółdzielczym. W  pracy 
poszczególnych sektorów i ich wza­
jemnym stosunku zarysowuje się 
coraz większa harmonia.

Szereg zarządzeń, idzie ostatnio 
w kierunku • jak najrychlejszego 
zniesienia granicy gospodarczej 
między Ziem iami Odzyskanymi a 
dawnymi.

Potem żegnamy nprzejmego dy­
rektora Ryńeę, wyznaczając termin 
następnej rozmowy.

ALEKSANDER ANISZCZYK.

PISZA INNI
—

, Ogień gaśnie"
-Pod takim tytułem zamieszcza 

,JUcho Południa“ korespondencją 
na temat zmierzchu bandytyzmu, 
do niedawna klęski Podhala. Do­
wiadujemy się więc:
W  chwili obecnej banda „Ognia" 

rst już niemal zupełnie zniszczona. 
.Nawet tak doskonale zakonspirowana 
oddziały „Ognia" na terenie miejskim 
jak niesławnej pam.ęoi „Komisja 
szybkowykonawcza" z „Siekierą" na 
czele zostały wykryte, osądzone ł pa 
niosły zasłużoną karą.

W  ostatnich dniach bandę „Ognła" 
spotkał jeszcze jeden cios. Oddział 
ń B W  rozbił doszczętnie w  dolinie Ko 
ściehskicj k. Zakopanego grupę jed- 
uego z najwierniejszych „podwład­
nych" „Ognia" —  Powichra. W  kilku­
godzinnej potyczce zabito siedmiu 
bandytów.

„Ogień", niszczący dotąd na Podha­
lu mienie ludzi pracy, szerzący gro­
zę i niepokój —  gaśnie powoli. Reszt­
ki jego oddziałów zostaną niewątpli­
wie zlikwidowane w najbliższym cza­
sie. Nie tylko Zresztą w  akcji zbroj­
nej. Coraz częstsze są wypadki maso­
wego ujawniania się oddziałów, coraz 
częściej powracają z lasu ci, którzy 
zrozumieli swój błąd. Oddają się l  
bronią w  ręce władz i oddziałów woj 
skowyeh, pewni zresztą, iż tym, któ­
rzy zdecydowanie odgrodzą się od 
zbrodri podziemia i zechcą powrócić 
do normalnego, twórczego i pracowł- 
.ego życia, Rzeczpospolita wybaczy 
dotychczasowe winy

Miasta przyszłości
W  ^Dzienniku Polskim“  Grze­

gorz Timojiejew analizuje pokrót 
ce tę drogę, jaką przeszła Łód i 
typowy polski ośrodek proleta­
riacki. A u tor kończy słowami: 
Droga trudna, a zarazem tak od­

mienna- od tej, jaką przebył Kraków. 
Wszystko, co w grodzie -podwaweł 
skini stanowi wielkość i piękno, leży 
w przeszłości. Wszystko, co jeszcze w 
Łodzi powstanie, oo da nam newoczc 
sną potęgę pj-zemysłową, należy da 
zdobytych planów przyszłości.

Dlatego psychika łodzianina jest ml# 
da, świeża. Nie mamy za sobą innej 
tradycji, prócz wspomnień robotniczej 
walki. Daje to oczywiście minusy w  
zakresie np. życia artystycznego, de 
którego Łódź musi się dopiero „przy 
zwyczaić", ale też przynosi olbrzymia 
możliwości nowoczesnego rozwoju! 
Łódź to miaeto przyszłości.

Ale juz i obecnie Łódź może 
poszczycić się niebylejakim suk­
cesem na polu gospodarczym. Bo 
jak pisze w „Robotniku“ tenże 
Timofiejew:

Mimo lat dewastacji w  czasie pierw  
szej wojny, mimo wywiezienia ma­
szyn i kwalifikowanych robotników w  
okresie okupacji hitlerowskiej, Łódź 
szybko wylizała swoje rany 1 potrafi 
U  otrzymać swoje przodujące stano­
wisko w życiu produkcyjnym kraju, 
ba nawet w  Europie! Przemysł został 
odbudowany prawie całkowicie, po­
ciągi rozwożą miliony metrów towaru 
do wszystkich krajów. Nie tylko 'do 
Europy, lecz nawet do Algieru 1 In­
nych egzotycznych stref konsumpcji.

OlśiS mieszkaniowy
Problem mieszkaniowy w Gdy­

ni przedstawia się nader ponu­
ro według relacji ,J)ziennika 
Bałtyckiego:
Na 4S.OOO izb mieszkalnych przypa­

dało w  iutyin br. ok. 120.000 osób. 
Licząc z wojskiem i marynarką, wy­
nosi to niemal 3 osoby na izbę. Trze 
ba waśąć pod uwagę, że w  owych 4* 
tys. izb mieszczą się ohrdne baraki 
Gm gćwka i Chylonći, żt spory pro­
cent ludności stanowią osoby samot­
ne, które mają prawo do samodzielne 
go pokoju oraz osoby, których zawód 
wymaga większego mieszkania. W  wy 
niku tego stanu rzeczy w  miejskim 
wydziale kwaterunkowym leży około 
4000 niezalutwionych podań na miesi 
kania, złożonych przez osoby napraw  
dę bezdomne, tułające się po ludzi-ch.

JOT.

wa, jakże odmienna historia Bole­
sławca, Życie zaczęło się ta dosłow­
nie od nawa. Do końca roku 1945 
Bolesławiec był właściwie punktem 
etapowym dla powracających z Nie­
miec jeńców różnych, narodowości, 
którzy mieli tutaj swoje obozy przej 
ściowe. Mimo zamieszania, jakie pa 
nowało w  owych miesiącach, działa-; 
ły już w  mieście polskie władze cy- j 
wilne. Pracow&ł już wydatnie także 
i przemysł. W  listopadzie ubiegłego 
roku rusza — jako pierwsza —  gam 
carnia, a w grudniu kopalnią kwar- 
cytu w Ołdrzychowie. Bolesławiec 
— miasto był bowiem przed wojną 
słynny ze swoich pięknych wyrobów 
ceramicznych, a Bolesławiec —  po­
wiat ze swych licznych, bogatych 
pokładów i kopalń kwarcytu.

Życie zaczyna pulsować
Właściwie jednak planowe zasied­

lenie miasta i' powiatu rozpoczęło 
się dopiero z wiosną ubiegłego roku.1 
Obecnie zaludnienie miasta wynosi 
około 4.000 osób, nie licząc znacz­
nej -— stosunkowo — ilości wojska. 
Są to w  połowie repetrianci zza Bu- 
ga, reszta zaś, to w  dużej większo­
ści przybysze z województw central-; 
nych. Życie miejskie pulsuje dość 
słabo, mimo, że miasteczko jest sie­
dzibą władz miejskich i pow iato-, 
wych, a wkrótce i podwojewództwa. 
Jest tu także szkoła powszechna i 
gimnazjum, powstaje również lice­
um w  ładnym budynku komendan­
tury wojennej, która wkrótce uleg­
nie likwidacji.

Sklepy w  mieście —■ przeważnie 
spożywcze i jadłodajnie. Samorząd 
miejski nie jest zasobny, nie otrzy­
muje dotacji i nie posiada z wyjąt­
kiem _ łaźni żadnych dochodowych 

przedsiębiorstw, które by dały fun­
dusze na uruchomienie czy to war­
sztatów rzemieślniczych czy też licz 
nych na tym terenie zakładów- cera 
należnych. Coś nie coś jednak już się 
w  tych dziedzinach robi. Otwiera 
się wkrótce wojewódzka przędzal­
nia i powoli przeprowadza się re­
monty fabryczek ceramicznych. 
Zwłaszcza te ostatnie, choć mocno 
zdewastowane, warte śą zachodu i 
pieniędzy.

Południotue winogrona 
na śląskiej glebie

Najciekawszą jednak osobliwością 
Bolesławca są tak zwani „Jugosło­

wianie", czyli polscy reemigranci z 
Jugosławia Większość z nich to lu­
dzie młodzi, Mimo to, na pierwsze 
hasło powrotu rzucili bez namysłu 
gorące słońce Południa i... z krza­
kami winorośli oraz skromnym do­
bytkiem przyjechali znowu do cięż- j 
kiej pracy, tym razem dla własnej i 
ojczyzny. Jako rolników, roziokowa; 
no naszych braci z Jugosławii na go 
spodarstwach w  powiecie, część zaś 
pracuje w  miejscowych kopalniach 
kwarcytu. , Starosta bolesławiecki, 
Jan Kumosz, energiczny, młody 
świetnie mówiący po polsku, . jest 
faktycznym przywódcą tej kolonii. 
Dziad jego wyemigrował — podobnie 
jak inni — pod wpływem austriac­
kiej propagandy i uprawiał bóśniac- , 
kie pola. Wnuka, urodzonego już w 
Bośni, ciągnęło jednak do k ra ju .1 
Przyjechał raz na obóz harcerski, 
drugi raz na jakiś kurs pedagogiez- I 
hy, oczywiście zakochał się po uszy 
i już z żoną wrócił do Jugosławii.

Bok 1939.'Nie ominęła onax Jugo­
sławii. Polacy samorzutnie zaciągają 
się do partyzantki. Obiecują im, że 
po rozgromieniu Niemców “otrzyma­
ją pełnię praw obywatelskich, lub 
też- będą mogli bez przeszkód wró­
cić do Polski. Nasi bracia wybierają 
to drugie. Jan Kumosz, jeden z by­
łych dowódców polskiego batalio­
nu, w  listopadzie 1945 roku przyjeż­
dża do Warszawy i wyrusza na Zie­
mie Odzyskane, by wyszukać odpo­
wiedni do osied enia teren. Wybór 
padł na Bolesławiec. 5 kwietnia 5948 
-przybywa pierwszy transport Pola­
ków z Jugosławii, a transportów 
tych jest 32. Wrócili prawie wszyscy 
emigranci w  liczbie około 17.C00.

ZO FIA  RUDOWSKA

D aw ne  z im y
(K -I) W r. 1907, jak opowiadają 

starsi ludzie, nastały w  Galicji nie­
bywałe mrozy, dochodzące d’i 33’ C. 
Na drodze do Glinik zmarzł na 
śmierć żandarm austriacki i prowa­
dzony przez niego do aresztu wieś- 

' niak. /
! Na Śląsku skutkiem mrozów zmar 
zło na śmierć 30 żebraków wędrow- 

I nych.
(K -I) Zima w  roku 1877 była taka

długa i dokuczliwa, że jeszcze w  po­
łowie maja śnieg padał. W r. 1871 
mrozy dochodziły do 25°C.

W r. 1907 spadły w  Galicji w iel­
kie śniegi w  okolicy Jasła i Krosna. 

, Miasteczko Dukla tak zostało zasy- 
\ pane śniegiem pewnej nocy, że tyl­
ko dachy wyższych domów wystawa 

j ły  nad zwałami śniegu, 
j Dia utrzymania komunikacji mu- 
siano wtedy Wykopać tunele miedzy 

, domami.
j (K -I) Zimą w  1938-39 r. należała 
do bardzo łagodnych. Rzeka Wisła 
w  Warszawie tej zimy nie zamarzła, 

i Przeciętna temperatura m. lute­
go — według notowań ówczesnego 

\ Państwowego Instytutu Meteorolo- 
J gicznego — była 0.

Czy iw o  zy gie fu i. konc/??

Od południa sygnalizowany jest 
napływ ciepłego powietrza. Fa la  
ta nadeszła od strony Bałkanów o- 
raz Włoch i rejonu Morza Śród­
ziemnego.

Znaczne ocieplenie daje się od­
czuwać już w południowych okoli­
cach Polski. Spadek mrozów syg­
nalizują również z Ukrainy i lło- 
t j i  centralnej. W  Moskwie zanoto­

wano temperaturę minus 1. Nato­
miast mrozy utrzymują się jeszcze 
w Rosji Północnej, gdzie tempera­
tura dochodzi do minus S0 stopni 
oraz na półwyspie Skandynaw­
skim, gdzie notowana jest tempe­
ratura do minus 28.

Jak się dowiadujemy długotrwa­
łe mrozy nie wpłynęły ujemnie na 
stan ozimin. Dzięki obfitym opa­

dom śnieżnym warstwa śniegu o- 
chronila oziminy przed wymarznię- 
ciem.

Długotrwałe mrozy, które ścięły 
lodem zatokę Pucką — pozbawiły 
pokarmu mewy. Ptaki te krążą nad 
ulicami Gdańska w poszukiwania 
pokarmie, zwłaszcza w okolicach 
portu i wędzarni ryb.
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Bezpłatna szkoła chemików.
(K -I) Dolnośląskie Zakłady Chemł 

czTie w Wałbrzychu prowadzą przy 
| swych fabrykach specjalne szkoły 
dla młodzieży, pragnącej pracować 

i w fabrykach chemicznych.
Nowowyszkoleni fachowcy polscy 

pozwolą na usunięcie z fabryk w 
Wałbrzychu ostatnich pracujących 
dotąd jeszcze Niemców.

Nauka w  szkołach jest bezpłatna. 
Wielu uczniów zarabia na życie pra- 

1 cą w  fabryce.

lak tizyskaś pszwsfenio 
na wywóz aeiill z  Ziem 9dzyskar;cii

które na Ziemiach Odzyskanych ni* 
praco . 'i ły , nie mieszkały i mebli vr 
swoim posiadaniu w  chwili wnie­
sienia wniosku nie mają,, nie będą 
uwzględniane. O ile petent uzyskał 
przeniesienie z Ziem Odzyskanych 
na własną prośbę, to zaświadczeni* 
takie nie jest dostateczną podstawą 
do udzielenia zezwolenia na w yw ói 
meblu

P e r ł y  d o l n o ś l ą s k i e
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Coraz częściej napływają do nas 
wiadomości o krzywdzeniu ludno­
ści autoehtoniemiej. Skargi te do­
cierają do nas drogą .okrężną, al­
bowiem pokrzywdzeni milczą prze­
ważnie w obawie przed zemstą 
krzywdzicieli.

Jedna jest cecha charnkterystycz 
na większości tych wypadków. Pó­
ki w grę nie wchodzą sprawy ma­
terialne, stosunki między ludnością 
napływową a autochtonami są po­
prawne. Prawda to tym smut­
niejsza, że charakteryzuje całe to 
sagadnienie od najniższej strony.

Dowiedzieliśmy się ostatnio o 
kłopotach zweryfikowanego Polaka 
Supiga Karola, który ma trudno­
ści z odzyskaniem fabryczki po­
wrozów.. Rolnikowi z Osobowic 
Pawłowi Szwedzie miejscowy za­
rządca majątku zabrał bezprawnie 
dwie krowy i woła i mimo sta­
rań odmawia ich zwrotu.

Dziwna jest historia Kozłowskie 
go Edwarda ź Wołowa, który wraz 
ze zweryfikowaną żoną prowadził 
sklep spożywczy. Na podstawie 
niesłusznego oskarżenia został a- 
resżtowany i przewieziony do 
Wrocławia, jednąk proknratura 
poleciła zwolnić oskarżonego i są­
downie prowadzić do sklepu przez 
komornika

O sklep ten stara się rów­
nież niejaki Kopacki. Rozpo­

częło się odbieranie sklepu siłą 
przy pomocy pewnych władz miej­
scowych. Kozłowski został ponow 
nie aresztowany, następnie zwol­
niony, cofnięto mu nadane obywa­
telstwo (!? )) i nadano znowu..

Podobną historię przeżywał pe­
wien dentysta wrocławski, któregę 
kłopoty zaczęły się od chwili, kiedy 
zażądał zwrotu swego gabinetu. •

W  kolonii Henryków, gmina So- 
kołowice mieszka rolnik Antoni 
Franke, który dokonał prawdziwe­
go wyczynu w okresie siewów je­
siennych. Aby nie zostawić pola 
odłogiem, w nocy zaorał nie tyl­
ko swoich 10 ha, lecz również 5 
ha swemu sąsiadowi. Zweryfiko­
wany ten Polak, okradany kilka­
krotnie, jest ustawicznie prześla­
dowany przez miejscowego sołtysa 
Sikorę, który grozi mu wysiedle 
niem.

Wypadków takich jest, niestety, 
więcej.

Już w okresie masowych wysied 
leń alarmowaliśmy opinię dolno- 

, śląską, że w ocenie ludzi pozbawio 
I nych polskiej świadomości narodo- 
1 wej. przeznaczonych do wysiedlenia, 
zachodzą kardynalne omyłki. Waż­
niejsza od poprawności wymowy 
jest sprawa, stosunku do współo­
bywateli oraz wartości człowieka 
dla państwa.

Podkreślamy raz jeszcze, ie wiel­

ką wartość posiada dla nas zwe­
ryfikowany Polak, uczciwie pracu­
jący wraz z nami przy odbudowie 
państwa. - Uważamy, że ma on 
większe prawa do dyplomu Polaka 
i do honoru dorzucenia własnej 
cegiełki do odbudowy polskości na 
Ziemiach Odzyskanych od speku­
lanta czy szabrownika, chociażby

_
pochodzącego z najbardziej pol­
skiej rodziny.

Tych ostatnich' ostrzegamy raz 
jeszcze, że wszelkie krzywdy, wy­
rządzone autochtonom traktować 
będziemy jako sabotaż, jako świa­
dome podrzucanie złego maeriału 
do budowanego przez nas gmachu.

M. KOL.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
specjalnym zarządzeniem ustaliło 
•ryb wydawania zezwoleń na w y­
wóz mebli z obszaru Ziem Odzyska­
nych. Wniosek o wywóz meb.i z 
tych obszarów, petent składa w y­
łącznie do właściwego terytorialnie 
Obwodowego Biura Likwidacyjnego, 
załączając wszelkie piezbędne dane, 
jak dowód bezspornej własności, kar 
te ewakuacyjną w  oryginale iub u- 
wierzytelnionym odpisie, dokładną 
specyfikację mebli i nieruchomości, ;

dowód zgłoszenia ruchomego mienia 
poniemieckiego, dowód służbowego 
przeniesienia petenta z urzędu lub 
inne dowody, potwierdzające okoli­
czności, przytoczone we wniosku pe­
tenta. Złożone wnioski Obwodowe 
Biuro Likwidacyjne za pośrednic­
twem Okr. Urzędu Likwid. przesy­
ła do Dep. Likwidacyjnego Miń. 
Ziem Odzyskanych. Wnioski o w y­
wóz mebli składane przez osoby, i

Zabytki mow ą o polskości

Wpitem isazeslsa u  Ejiis
W Nysie, jednym z najbogatszych 

w  polskie pamiątki miast Śląska O- 
polskiego, została otwarta staraniem 
kierownictwa miejscowego Muzeum 
Pierwsza na Ziemiach Odzyska­
nych Wystawa Muzealna.

Wystawa ta obejmuje szereg nie­
zwykle cennych eksponatów i zabyt 
kó wkultury śląskiej z dziedziny 
sztuki ludowej, sztuki kościelnej o- 
raz malarstwa i rzeźby.

Wprowadzenie do bogatego zbio­
ru eksponatów stanowią widoki i 
plany starej Nysy oraz zabytków 
architektonicznych ziemi . nyskiej. 
Szczególnie interesująco przedsta­
w iają się eksponaty z życia cechów 
rzemieślniczych, obejmujące świe­
czniki procesyjne z X V II wieku z 
kościoła św. Jakuba, skrzynie ce­
chowe, puchary, haftowane godła 

cechowe z X V I i X V II wieku.
Wśród bogatego zbioru rzeźb dre­

wnianych z okresu X V I i X V III  wie 
ku, wyróżnia się najstarszy zabytek 
rzezby kościelnej w  Nysie: Chrystus

RADIO W  KAŻDEJ RODZINIE  

—  OTO NACZELNE HASŁO 
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G d a ń s k

Szwedzi pomacają kruszyć lód 
w  polskich portach

Z braku lodołamaczy, w  portach 
polskich używane są do kruszenia lo 
du nasze holowniki, które zupełnie 
dobrze wywiązują się ze swych za­
dań. Ostatnio jednak, wskutek napę- | 
dzenia przez silny wiatr większej 
Uości kry w okolice portu gdyńskie- j 
go, holownikom jiolskim przyszli z 
pomocą Szwedzi, którzy przy pomo­
cy promu, „Starha" w ciągu 5 go­
dzin oczyścili farwater' Gdynia —  
Gdańsk.

Perspektywy rozwoju małycii partów
Według ostatnio zatwierdzonych 

planów odbudowy małych portów 
rybackich. Biura Odbudowy portów 
(BOP) przewiduje w roku bieżącym 
wielkie roboty we Władysławowie, 
Kołobrzegu, Świnoujściu, Postomi­
nie i Elblągu.

Na pierwszy plan wysuwa się ko- <

nieczność przystosowania małych por 
tów do wymagań nowoczesnego ry­
bactwa. W każdej z pięciu wymie­
nionych miejscowości będą w ięc bu­
dowane chłodnie, magazyny rybne, 
fabryki lodu, konserw, fabryki opa­
kowań iłp. Poza tym przeprowadzo­
ne zostaną roboty hydrotechniczne.

Bystrzyca

Pożegnanie sdemsbi!izowanych
(MD)j Przed paru dniami dowódz­

two stacjonującego w  Bystrzycy Ba­
onu WOP-u, oraz ludność miasta, 
reprezentowana przez władze admi­
nistracyjne i miejskie żegnała oko­

ło siu żołnierzy Baonu, którzy ukoń- 
' czyli służbę wojskową i zostali zde- 
! mobilizowani. W  sali restauracji 
„Marysieńka" odbyła się wspólna 
wieczerza, a potem zabawa. Około 
20 proc. 'zdemobilizowanych ma po­
zostać w  powiecie, osiedlając się na 
przydzielonych im gospodarstwach 
wiejskich.

Zamc-rdowanie oficera.
(MD) Na terenie powiatu oficer 

WOP-u por. Józef Getler został za­
strzelony przez niewy kry tego dotąd 
mordercę, strzałem przez okno. Po­
grzeb zamordowanego oficera od­
był się- w  Bystrzycy w  dniu 12-tego 
lutego, W pogrzebie wzięły udział 
władze powiatowe, wszystkie orga­
nizacje polityczne i społeczne, oraz 
ludność miasta. Zamordowany o- 
sierocil żoną, oraz kilkumiesięczne 
dziecko.

Repatrianci w powiecie 

bystrzyckim
Od momentu objęcia tych ziem 

przez władze polskie do chwili obe­
cnej na terenie powiatu osiedliło 
się samych repatriantów 3.858 ro­
dzin w  ogólnej liczbie 13.64G osób 
poza przesiedleńcami, których jest 
obecnie ponad 8.576 osób.

Repatriantom, którzy nie przywie 
źli ze sobą żadnego inwentarza ży­
wego przydzielono konie, bydło ro­
gate i trzodę chlewną.

. Obecny stan pogłowia w  gospo­
darstwach przejętych przez, repa­
triantów przedstawia się następują­
co: .koni — 2.110 sztuk, bydła roga­
tego — 12.031 sztuk i trzody cnlew- 
nej —  4.141 sztuk.

•

ukrzyżowany z kościoła św. Jaku­
ba z roku 1370.

Śląskie malowidła ludowe przed­
stawione na wystawie uderzają po­
dobieństwem do formy i treści do 
malowideł ludowych innych ziem 
Polski.

Znajdujemy tu również ekspona­
ty z dziedziny ceramiki śląskiej, o- 
bejmujące wyroby z Pruszkowa, Gii 
nicy i Bolesławca oraz odlewy gli­
wickie z pierwszej połowy X IX  w. 
Artystyczne piękno nyskich naczyń 
cynkowych ilustruje zbiór kropiel-

niczek X V III  wieku.
Cenne uzupełnienie wystawy-sta­

nowią tłoczone w skórze oprawy 
książek XV I, X V II i X V III  wieku, 
pochodzących z biblioteki kościoła 
Jezuitów w  Nysie oraz zbiór obra­
zów z okresu X V I — X IX  wieku. 
Ogólne zaciekawienie zwiedzających 
budzi spis studentów Uniwersytetu, 
w  Lipsku, obejmujący 89 nazw isk! 
Polaków pochodzących z Nysy, któ­
rzy studiowali-  tam już w  X V  w ie­
ku, a więc w  pierwszych latach pow 
stania uczelni.

Drzwi otworzył sam gospodarz 
domu, ob. SafanduLski. Przeprosi­
łem za fatygę i wyjaśniłem ceł 
mojej wizyty.

— Ależ i owszem. Chce pan 
wiedzieć, .jak my, repatrianci, czu­
jemy się tu na Ziemiach Odzyska­
nych? Opowiem bardzo chętnie. 
AJe proszę tu do bawialnego.

W  tym momencie... Nie! Jest mi 
poproshT wstyd. Możecie państwo 
pomyśleć, że byłem urżnięty w 
sz‘ok. A  ja akurat byłem... Będę 
szczery, tylko, tylko z humorkiem.

■Więc właśnie w tym momencie, 
kiedy staliśmy z ob. Safandulskim 
na progu pokoju bawialnego, ustę­
pując sobie wzajemnie drogę, w 
drzwiach na lewo, które prowadzi­
ły, prawdopodobnie, do innych po­
kojów, ukazała się głowa... konia. 
Koń był najprawdziwszy, żywy bo 
nawet ziewnął. Nc jwidocza .nu -  i 
dziłu :.i • «•»*

Nie zdążyłem poprosić gospoda­
rza o wytłumaczenie mi tego zja­
wiska, gdyż weszliśmy do pokoju 
bawialnego i ob. Safandulski,' 
podsuwając mi fotel, zapraszał u- 
przejmie:

— Proszę bardzo. Niech pan łas- j 
kawie... Ach, przygląda się pan mo 
jej śwince? Rzetelna Świnia, Z  za i

Buga ją sobie przywiozłem. Sto 
trzydzieści kilo żywej wagi. Może 
chce pan kupić?

Rzeczywiście, przyglądałem się 
wcale'-a wcale ładnie prezentującej 
się świni, która rezydowała w ro­
gu, oddzielonym od reszty pokoju 
dwiema postawionymi pod pro­
stym ką‘em połówkami drzwi. Z 
rogu odpowiednio „dolatywało"., 
To też odwróciłem twarz w prze-■ 
ciwną stronę i ujrzałem... kozę,' 
przywiązaną do stojącego na pod­
łodze w olbrzymiej doniczce fikusa. 
A  obok w zrobionej z materaco­
wych siatek dużej klatce siedziało 
i spacerowało około tuzina kur.

—  Proszę łaskawie spocząć.
Chciał powiedzieć coś jeszcze, ale

przerwał mu potężny ryk krowy, i 
Mimowoii zrobiłem pośpiesznie 
dwa kroki w kierunku przedpoko­
ju. Przytrzymał mię za ramię.

—  Proszę się nie bać. To krowa. 
Moja własna krowa. Też z za Bu­
gu. Stoi w sąsiednim pokoju. Pro­
szę spojrzeć. <

Weszliśmy do sąsiedniego poko­
ju. Kiedrś to był, prawdopodob­
nie, sypialny. Dziś? Dziś ż,adna 
komisja mieszkaniowa nie dała by 
sobie rady z orzeczeniem, co to ma i 
być za pokój. Bo proszę! Na pra­

wo koło okna, odgrodzona od resz­
ty pokoju kilkoma krzesłami, sta­
ła krowa. Wcale miła krówka, 
żółta z białymi plamami po tro­
kach. Na lewo w łóżku pod pierzy­
ną leżał... cielak. W  pierwszej chwi 
li myślałem, ze wypchany. Nie! 
■Najwyraźniej r odzywał szerokim 
różowym językiem nos. Biedaezy-, 
sko! Miał, widocznie, katar.

— Zachorował mi! Przeziębił 
się — objaśnił ob. Safandulski. —  
Dałem mu na poty i do łóżka pod 
pierzynę. Zawsze tak leczyłem swo 
ją teściową. Co’ -Już pan ucieka?j 
A  wywiadzik? Do następnego ra -1 
zu? Świetnie! Doskonale Bo mu­
si pan wiedz'eć, że.,.

Mówił coś jeszcze. Ale już nie 
słuchałem. Wydostałem się czym 
prędzej na ulicę. Złapałem nieco 
tchu i niespostrzeżenie uszczypną-! 
łein się w policzek. Nie, nie spa­
łem. Widziałem to wszystko na 
własne oczy. Widziałem w ńb. ty­
godniu w Oleśnicy Zarząd Miejski 
właśnie wystąpił do PUR-u z 
wnioskiem o osiedlenie po wsiach 
tych licznych repatriantów, którzy 
zamieszkują w Oleśnicy i trzyma­
ją w ureszkaniach, krowy, świnie 
i  wszelki inny inwentarz żywy.



Popielec
i Gorzkie Żale

(K -I) Krótki w  r. b. karnawał koń 
« y  się we wtorek, zaś w  środę dn. 
U  bro. przypada Popielec.

Począwszy od nadchodzącej nie­
dzieli, dn. 23 brn, będą odprawiane 
w  kościołach po południu nabożeń­
stwa zwane „Gorzkie Żale", przez o- 
kres 6 niedziel, czyli do niedzieli 
Palmowej włącznie. W  tydzień po 
niedzieli Palmowej, dn. 6 1 7  przy­
padają na święta Wielkanocne.

-----------  i

Tydzień Akadem ka
zoliończony

(—) Dotychczas nie mamy jeszcze i 
dokładnych danych o finansowym ' 
efekcie Tygodnia Akademika, który 
przeprowadzony był na terenie ca­
łego Dolnego śląska. O ile chodzi 
9 Wrocław, to zbiórka uliczna dała 
ponad 82.000 zł, zaś cegiełki zostały 
prawie całkowicie rozsprzedane.

Dochód z Tygodnia przeznaczony 
Jest częściowo na stypendia oraz za­
siłki w  naturze, w  części zaś na re- 
aaont Domów Akademickich.

D / a c r .c i j o  ite Slrocłoit/a

Zły system

Nad czym pracuja
uczeni naszego miasta

SŁOWO P O LS K I* Nr. 47 Mr. C

Na W SH 1600 studentów
<—) Wrocławska WSH. liczy w  tej 

■ ihw ili ponad 1600 studentów. Czy­
nione są starania o uzyskanie wła­
snego gmachu. Dotychczas wykłady ■ 
odbywały się na wydziale prawnym | 
Uniwersytetu. Dyrektorem WSH jest i 
b. dziekan wydziału prawnego prof. 
Stefko. Narazie uruchomione, są 
pierwsze dwa lata studiów. Zapisy 
aa trzeci rok studiów trwać będą do 
80 bm,

Jednodniówka 
byłych więźniów politycznych

Z  okazji tygodnia jedności między 
narodowej byłych więźniów polity­
cznych, Sekcja Młodzieżowa PZBW P 
zamierza wydać jednodniówkę 1 tą 
drcgą zwraca się do kolegów, by 
nadsyłali swoje prace (artykuły, o- 
powiadania, wspomnienia, wierszę 
Itp.) na temat współżycia międzyna­
rodowego więźniów politycznych w  
obozach.

Prace te należy składać w  sekre­
tariacie Koła we Wrocławiu przy 
sil. Skargi 21, najpóźniej do dnia 3. 
I I I ,  1947 r.

Najlepsze prace zostaną nagrodzo­
ne, -

Sekcja Młodzieżowa 
"  P.Z.B.W.P.

Ofiara mrozu i wódki
(K -I). Na pL Staszica podczas ob­

chodu nocnego milicjanci znaleźli 
nieprzytomnego wskutek zmarznię- I 
eia Daniela Kuszlewicza (Klączkow- j 
tka Nr. 24 m. 2), który wracając z 1 
libacji, upadł i zasnął. Milicjanci 
przenieśli Kuszlewicza do II  komi­
sariatu, gdzie natychmiast zaczęli 
zmarzniętego rozcierać śniegiem. Po 
łyrn zabiegu, Kuszlewicz oprzytom- | 
alał.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego! 
PC K  stwierdził odmrożenie kończyn 

• dolnych i górnych. Ofiarę alkoholu 
1 własnej nieostrożności przewiezio­
no do szpitala Wszystkich świętych.

Wypadek tramwajowy
(K -I). 56-letni Władysław Machnik 

(Marsz. Stalina Nr. 21), kierownik j 
robót kanałlzacyjno -  wodociągo­
wych w  firm ie „W. Adamiak", j 
wsiadł do tramwaju linii „2“ na ro- i 
gu ul. Pomorskiej i Gdyńskiej. .

Wskutek tłoku poślizgnął s ę na 
stopniu i wypadł z wagonu. Ogól- j  
ale potłuczonego Machnika Pogoto­
wie Ratunkowe PC K  przewiozło do 
szpitala św. Jerzego.

I
Złodziej w  „Bratniaku1

(—) Bratniak został zaszczycony 
odwiedzin.>mi nieznanych osobni­
ków, którzy wynieśli z biura apro- j 
wteacjł maszynę do pisania, oraz ko- j 
śsiazek jednego ze studentów.

Dzień 14 lutego b.r. był dla Wro­
cławia znamiennym. W tym dniu 
otwarto ważną placówkę gospodarczą 
— giełdę zbożowo - towarową. Ponad 
150 członków 1 gości zapełniło 
aaię prz7 ul. Stalina 4, wśród niah 
wielu działaczy gospodarczych, jak: 
dyr. dep. Ryńca, dyr. Jurewicz, inż. 
Dąbrowski, dyr. Btum, po*. Okulicki; 
wice-wojewoda Kamiński, prez. Gło­
wacki, prez. Olbromski, dyr. Kowal­
ski, przew, MSN Paszkę, wiceprez, 
Gómy, dyr. Karpowski, dyr. Osip 

j i darni.
i Zebranie zagaja dyr. Czesław Kar- 
powskl, stwierdzając, że giełdy stały 
się po zniesieniu świadczeń rzeczo­
wych ośrodkami stabilizacji 1 pod­
stawą kalkulacji can płodów rolnych.

Giełda nie będzie cen ustalać ad- 
eainistrecyjaie, lecą ns podstawie

Tragiczna śm ierć m ałżonków
(K-I). W Pawłowicach (10 km od 

Wrocławia) zdarzył się tragiczny w y 
padem.

23-etni Władysław Chudziak, pra- 
eownik Państwowej Wytwórni Sa­
molotów na Fslm Polu, zarzucił an- 
t*nę od radia na przewód oświetle­
niowy o silnym napięciu. Wskutek 
porażenia prądem, Chudziak padł 
(rupem na miejscu.

Po kilku minutach źcna Chudzia- 
ka, 20 letnia Zofia wybiegła z mie­
szkania 1 ujrzawszy męża leżącego, 
zamierzała ratować go 1 również 
schwyciła za drut trzymany w  ręku 
prze? męża, doznając również śmier­
telnego porażenia.

Zwłoki tragicznie zmarłych mał- j 
ionkćw pochowano na cmentarzu j 
na Paka Polu.
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Giełda wrocławska otwarta
Do połowy pierwszego dnu «z-ro» 

giełdy przekroczył 700 ton zboża, w*! 
tości ok. 20 mil. zł.

W chwili bieżącej poaiads giełdę 
wrocławska S i członków. V? tym 26 
prywatnych firm. W przyszłości łka 
ba członków przekroczy 1.0UO, w tym 
ok. 800 młynów, 50 spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej, S5 spółdzielni 
rolniczo -  handlowych i ok. BO kup 
ców prywatnych.

Tymczasem komisarzem rządowym 
giełdy jest naczelnik aprowizacji Za­
rządu Miejsfflego Piotr Jóźwiak. łS 
ciągu trzech miesięcy powoła koral- 
sari radę i zarząd giełdy, poesas 
złoży rwo ja pełnomocnictwa.

A. ANISZCZYK.

Następnie dyr. Ryńca wręczył tym- j 
czasowemu komisarzowi giełdy sta- i 
tut 1 regulamin, ogłaszając otwar- j 
cle giełdy.

Dyr. Osip odczytał akt otwarcia, po i 
czym życzenia dla nowouruchomionej 
placówki złożyli: -wicewojewoda Ka­
miński, przew. Miejskiej Rady Naro­
dowej ecaz dyr. Izby Przesn. -  Han- 

, dłowej dr. Blum. Depesze nadesłały: 
: giełdy z Bydgoszczy i Katowic. i 

W dniu otwarcia zaprzysiężone 
pierwszych maklerów: inż. Dąbrow­
skiego 1 Kazimierza Powickiegc, 
Jak wiadomo makler przysięgły n ie , 
może mieć mniej, jak SO lat i  peł- i 
ni funkcję pośrednika urzędowego 
we wszystkich tranzakcjach giełdy.

Mowimf a ntfaseto

Koniec karnawału
A więc dziś ,^ledziówka‘\ Koń­

czy się karnawał. Wrocławianie na j 
wielu zabawach pożegnają się * i 
karnawałem.

Zacznie się post. Trzeba będzie i 
ju tro  posypać głowy popiołem. Cze- j 
go jak czego —  ale popiołu «? na- ' 
ssym mieście zgliszcz nie braknie. | 

Chociaż czy dia wszystkich skoń -{ 
ożył się hantaw&i •  zaczął pasł-'

Niestety jeszcze jest włeln wirćA 
) nas łalnch dla których post trwa 
; S65 _ dni —  i  takich, dla których 
\ karnawał liczy 52 tygodnie. 
i A le jest bardzo mało obchodzą 
j tych pilnie ,ju ch ę  dni*. Wydaja 
‘ nam się, że dzień dzisiejszy do to

(kich dni należeć nie będzie.
N ip  ujdzie mu te «a suchot 

QROf

podaży i popytu, eliminując nie­
zdrową kalkulację 1 wyzysk. Wszyst­
kie sektory naszegc profilu gospodar­
czego znajdą tu swoje miejsce, stara 
forma giełdy przyjmie nową treść.

Dokonywując otwarcia dyr. Ryńca 
podkreślił fakt,. że giełda wrocławska 
jest 5-tą z kolei (wszystkich giełd 
będzie 9). Wrocław wyprzedził pod 
:ym względem zaawansewsne miasta 
jak Dublin i Kraków, co świadczy 
o żywotneści gospodarki- pełn ie j aa 
Ziemiach Odzyskanych,

Mogłoby się wydawać dziwnym, ż« 
polski rząd demokratyczny wznawia 

: tak typowo kapitalistyczne instytu­
cje, jak giełdy. Otóż jest to właśnie 

; dowodem, że nie stosujemy żadnych 
; obeycfa wzorów i bynajmniej nie 

zamierzamy krsgx>waó inicjatywy _ 
prywatnej, jak głosi wroga propa­
ganda. Przeciwnie chcemy, aby gleł 
da stała się nie tylko sejsmografem 
cen podaży i popytu, ale również 
czynnikiem uzdrawiającym naszą go­
spodarkę 1 handel Moralność jest 
tylko jedna 1 słowo kupca powinno 
być równie święte, jak słowo kasUst- 
go uczciwego człowieka.

W giełdzie Rząd pokłada duże na­
dzieje. Świadczy o tyra fakt, źe każ­
dy ubiegający się o  koncesją handlu 
zbożem, musi być członkiem giełdy. 
L sty przewozowe w pierwszej mie­
rz* będą udzielane transportera sbc-' 

i ta zakupionego na giełdzie. Podatek 
i obrotowy od tranzakcj! dokonanych 
sm giełd*).*, bęesi* © 60% oiższy,

Codziennie w godzinach rannych 
■potyka się ciągnące ulicami miast* 
mniejsze łub większe gromadki ludzi 
eskortowanych przez MO. To więźnia 
wie, udający się z więzienia przy uL 
Klęczkowsklej do sądu na rozprawę. 
Zastanawiające, że władze sądowe da 
tych czas nie mogą się postarać o ka­
retkę więzienną, aby ludzi tych trans 
portować w bardziej humanitarny sp« 
sób. Przy dwudziestostopjńowym mr-s 
sie marsz przeszło 8 kilometrowy uli­
cami miasta, często bez płaszcza, cza­
sem bez dobrego obuwia nic należy 
do przyjemności i może mieć ujem­
ny wpływ na zdrowie więźniów.

Z drugiej strony tego rodzaju trsnl 
port powoduje w większości wypad­
ków spóźnianie się więźniów na roz­
prawy sądowe i jest niepraktyczny t 
wielu innych względów Wiadomo po­
wszechnie, że czasami zdarzają się 
przy tej sposobności ucieczki więź­
niów. Sądzimy, źe możnaby snaleźś 
kryty samochód towarowy i użyć ge 
do tego celu. Zyskaliby na tym więź­
niowie, MO miałaby mniej kłopotów, 
zaś tok spraw sądowych odbywałby 
a(ę regularniej ! sprawniej. Istnieje 
we Wrocławiu Towarzystwo Opiek! 
nad Więźniami, może ono zajęłoby się 
tą sprawą 1 dołożyło starań, aby ją 
postawić ns należytym poziomie.

TU WICE
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Po otwarciu giełdy zbożowo* j 
towarowej we Wrocławiu dyr. 
dep. Władysław Ryńca złożył 
obszerne oświadczenie w zakre 
sie organizacji wielkiej wysta- s 
wy Ziem Odzyskanych, która 
ma się odbyć w rocznicę bifwy 
pod Grunwaldem. Wystawa od­
będzie się w lipcu, sierpniu i  
wrześniu b.r. w Hali Stulecia 
we Wrocławiu, przy czym hala 
ta zostanie przemianowana na 
Hailę Tysiąclecia polskości na 
tych ziemiach. .

Otwarcie tej wystawy musi 
dać świadectwo naszego zmysłu 
orientacyjnego i gospodarczego. 
Inne narody organizują podob­
ne imprezy w ciągu lat, my po 
trafimy dokonać tego samego w 
ciągu miesięcy. Musimy poka­
zać przejeżdżającym do Mo­
skwy dyplomatom czym jest 
Wrocław i kim są wrocławia­
nie.

Wrocławianie,, jak zresztą i 
mieszkańcy pozostałych miast i 
wsi Ziem Odzyskanych, są^Judi 
mi czynu, ludźmi którzy zatknę 
lj sztandar zwycięstwa w cnwi- i 
Ii, gdy tu jeszcze kule gwizdały. - 
Szumowiny odpłynęły, zostali j 
ci, którzy żyją ze swej pracy.

Ci prawdziwi pionierzy pierw 
szych dni Wrocławia, którzy da 
li wyraz swej energii i zmysłu 
organizacyjnego —  dadzą też 
wyraz tej wystawie. Wystawa 
musi być ddełem całego społe­
czeństwa. {

We Wrocławiu rozkwitło bujne ży 
cle naukowe. Z najodleglejszych 
miast Polski przybyły tu setki uczo­
nych, by podjąć pracę od nowa, nie­
raz od podstaw.

Oto szereg wypowiedzi najwybit-S 
niejszyeh uczonych wrocławskich na j 
temat, prac, jakie obecnie prowadzą.}

Dyrektor największego w  Po lsce ' 
Obserwatorium Astronomicznego we 
Wrocławiu, prof. fir. Eugeniusz Ryb- j 
ka, prowadzi badania nad jasnością 
gwiazd, celem ułożenia katalogów, 
które zawierać będą wielkości gwiaz 1 
dowe w  2-eh różnych dziedzinach: 
widma (żółtym i czerwonym). W  le 
cie ub. r. prof. Rybka rozpoczął sy- [ 
stematyczne obserwacje gwiazd ped- ] 
wójnych, głównym reflektorem Ob- ; 
serwatorium wrocławskiego. W  pra- j 
cach prof. Rybki bierze udział per- . 
sonel naukowy, składający się z ale- ; 
dmiu osób.

Prof. dr. Julian Czyżewski, były 
asystent prof. Romera, po przyby­
ciu do Wrocławia rozpoczął pracę 
nad odbudową doszczętnie spalone­

go Instytutu Geograficznego. Obee- j 
nie Instytut Geograficzny we Wroc­
ławiu należy, obok Poznania i Kra­
kowa, do najbogaciej wyposażonych 
Instytutów Geograficznych w  Polsce.

Prof. Czyżewski prawie ćwierć 
wieku poświęcił na studia szczegó­
łow e  nad Polską południowo-wschód 
nią, publikując ok. 20 prac i komu­
nikatów naukowych na ten temat, j

Obecnie, jako redaktor „Czasopi­
sma geograficznego" oddaje do dru- : 
ku pierwszy tom powojenny. Pracu- ! 
je również źródłowo nad szczegóło- j 
wym i zagadnieniami geograficznymi • 
śląska. W  tej chwili kończy swą i 
pracę, kreśląc ostatnie je j strony. ;

Badaniami pokrewnymi zajmują ( 
się prof. M . Klimaszewski z W y- . 
działu Przyrodniczego oraz prof. B. - 
Olszewics z Wydziału Humanistycz- j 
nego. Pierwszy jest dzisiaj najłep- i 
szym w  Polsce znawcą rzeźby gór j 
Polski —  Karpat Zachodnich i S u -' 
detów. Dragi jest, obok prof. Rome­
ra najlepszym znawcą polskiej kar­
tografii historycznej.

Kierownik Instytutu ora* Zskłsdm 
Zoologii, dziekan Wydziału Nauk 
Przyrodniczych, prof. dr. Kazimier* 
Sembrat, zajmuje się m. in. morfo- 
genetyczną roią gruczołów wewnętra 
nego wydzielania oraz pracuje w 
dziedzinie zoologii eksperymental­
nej. Zagadnienia s zakresu embio- 
logii eksperymentalnej i opisowej 
oraz badania cytologiczne przepro­
wadzał prof. Sembrat nie tylko v» 
kraju., ale ł w  pracowniach instytu­
c ji naukowych zagranicznych Fran­
cji, Belgii, Anglii, Niemiec oraz Sta­
nów Zjednoczonych A. P.

Prof. Sfcmfcratowi pomaga dzielni* 
prof. dr. Józef Heller 0rier°wnfk 
kładu Fizjologii Zwierząt). Prof. dr. 
Jan Noskiewici, kierownik Zakładu 
Systematyki Zwierząt 1 Zoografii, 
entomolog, jest wybitnym znawcą 
błonkówek i muchówek. Mimo krót­
kiego pobytu we Wrocławiu potra­
fił on już stwierdzić Istnienie n i 
Śląsku kilku nieznanych tam dotycś 
czas gatunków owadów.

* Będzie ona przedstawiać 
część gospodarczą, naszych trud 
ności j osią mięć oraz część hi-

, staryszną —  będącą przeglą­
dem naszych zmagań z niemczy 
zną. A. A-k.

;
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ŻYCIE
SPORTOWE
Niedzielny mecz IKS-u z Groeho- 

irem był niewątpliwie wielkim spot­
kaniem. Już przed meczem Kolczyń­
ski, który z niejednego pieca chleb 
Jadał, oświadczył, że Grocłiów przy­
jechał do Wrocławia bardzo rtaran- 
Ble przygotowany, po czasem z naj- 
ałabszą ósemką można .fuksem" 
przegrać.

„Kolka" miał większego nosa cd 
katowickiego „Sportu", który nie 
bawiąc się w mozolne ablczesin na­
pisał, ie Grochów ma we Wrocławiu j 
Becz wygrany w  99 procentach.'

N iżej pcdpisany. który bezpośred­
nie po zawodach nie bardzo mógł 
uwierzyć w  taki sukces młodziutkiej 
Jsemki, uczuł jednak największą sa­
tysfakcję, kiedy następnego dnia je­
den z wielkich sympatyków IKS-u 
spytał, czy to zwycięstwo r.ie jest

P ia rssia  punkt#
g K S - i z

(J)• Tabela rozgrywek e  drużyao- 
W* mistrzostwo Polski w boksie po­
mimo licznych niespodzianek, jakie 
Sanotc Wi.liśruy -ubiegłej niedzieli, nie 
uległa narazie jeszcze sasach-dczym 
smian-om. Narazie z wszystkich ewu 
Bastu drużyn pozostało tylke dwie, 
które idą bez straty punktów (ŁKS 
1 Batory). Tabele te wysiadają na­
stępuj «© :

i  M  me me M m i i i  na 1001
Dyr. Zap 'aika o mistrzostw a d i i IKS-ie

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp

Miejski
Dnia 18 hm. wystawia komedią Ge 

gola „Rewizor".

Populatajr
Nieczynny.

ff •d in a
,SLĄSK“ , Ogrodowa 67 — akn prod, 

ameryk. ..Honolulu".
WARSZAWA", Fredry 17 — Fika
francuski „U schyłku dnia". 

POLONIA", Żeromskiego 53 — film 
prod. ameryk. „Korsarze Północy". 

TĘCZA", Kościuszki 17'. — film
prod. radz. „Grzesznicy bez winy". 

PIONIER", Stalina 71 — film prod 
szwedzkiej „Twardzi ludzie".
FAMA", Pale Pole — film produkcji 
radz. „Ojcowie i dzieci". Kino 
czynne w piątki, soboty 1 niedzie­
le. Początki seansów 16 — Ig  w 
niedzielę 14, 17, 19.

We wszystkich innych kinach począ­
tek o 13, 17, 19. W niedzielę J 
świąt* o godz 13, 16, 17, 19.

ladio
WTOREK, 18 lutego 1947 r.

6.50 Sygnał Wrocławia Zapowiedd
•tecjl. Pieśń religijna. 6.57 Program 
cgółn opolski. 735 PTOgram na dzień
bieżący. 7.40 Program ogólnopolski. 
8.50 Audycja szkolna „To zapusty", 
montaż słuchowiskowy w oprać. Mał­
gorzaty Sterbówny. Z Wrocławia na 
wszystkie rozgłośnie F. R. 1107 pr<_ 
gram ogólnopolski. 14.00 Recital śpi* 
waczy Ireny Kudelskiej — Arie. 14.20 
Kącik PPS. 14.30 Wiadomości i kom) 
Łikaty wrocławskie. 10.00 Program o- 
gólnopolski. 23.30 Lokakiy program 
na jutro. 2335 Koncert życzeń. 2356 
Streszczenie ostatnich wiadomości 
dziennika wieczornego, sygnał ezasst, 
fcymn i kopiec audycji

Zafeauig Karnamalouie
,J7oto Powiatowa Polskiego Związku 

b. Więźniów Politycznych Hitlerow­
skich Więźniów ł Obozów Koncentra 
eyyąych we Wrocławiu, urządza dnie 
18 lutego 1947 r. w lokalu Restaur* 
cjl Wielkopolskiej przy ul. Kiełbaśai- 
czej we Wrocławiu tradycyjnego „Sie 
,d îa,V(/. ń8. JstórejTo zaprasza członków 
a rodzinami.

Foczątefe zabawy od godziny 17-tej. 
Orkiestra doborowa Bufet na eiiejecw 
po cenach zniżonych.
•Zamiast opłat wstępu — dobrowolna 

ofiary na rzeer Związku. ImiazLoo ce- 
prftszsnia wysyłane nie będą".

Miejska Komitet Odbudowy War*se 
wy, wa Wrocławiu, urządza ił  ostatni 
wtorek karnawału, w cali kasyna Za­
rządu Miejskiego zabawą pod nazwą 
„Siedź Wrocławski dis Wcrazswy". 
Początek «  godz 13-t*j Bilet wstqp* 
150 zł.

Nocne dyżury aptek
rPod 4 Wieżami" Dsmrot* f. 
,Pod Jeleniem" Rynek 44. 
„Pod Słońcem" Traugutta U Ł  
„Pod Różą". Olszewskiego 78.

jego dalszym, dużym sukcesem.
— Czy wszystki* wyniki uważa 

pan dyrektor zą słuszne!
— Wybaczy pan, ale a tym nie 

. wolno ml mówić. Sobkowi&k nie wy
grał swej wal„ —  wyrwało się jed- 

| cak naszemu miłemu rozmówcy.
J. JAN.

da dużą bombę, gdyż Majewskiego
znam nie od dzisiaj 1 wiem, że cio- 
7  zbierać potrafi. Wartoby popra- 
:ować nad Horboniem, aby nie bił 
ak strasznie szeroko. Bardzo dobry 
technicznie jest również wasz „a s ; 
atuttwy" Waluga, którego zwycię-i 
stwe nad wicemistrzem Polski je s t1

aby przypadkiem „lipą". Otóż kto 
był obecny na niedzielnym meczu, 
w ie chyba najlepiej, że „lipa" zakwi­
tała tam bujnie przy sędziowskich 
stolikach, ale podczas walk Kirrandy 
z Patorą i Sobko wiaka z Miszcza­
kiem.

Podałem tu przed i pameczowe re­
fleksje. Widać z nich wyraźnie, te 
wynik niedzielnego meczu we Wroc­
ławiu był dotąd w  mistrzostwach 
Polski największym szlagierem.

— Większym mogłoby być tylko 
zwycięstwo TUR-u nad ŁKS-em — 
powiedział do nas dyr. Zapłatka.

— A co pan dyrektor sądzi d dzi­
siejszym meczu?

— Cieszy mnie zawsze i cieszyć 
mnie będą sukcesy młodych. Raz je ­
szcze twierdzę, że drużyna, pozba­
w iona rezerw, a więc tych najbar­
dziej pożywczych soków r.ie test 
pełnowartościowym zespołem i na 
sukcesy na dbtższą metę nigdy nie 
może liczyć.

— Czv oznacza to, że par, dyrek­
tor podaje w  wątpliwość zdobycie 
tytułu mistrza Polski przez Grochów, 
z czym do dzisiaj liczyli się wszy­
scy?

— Oczywiście. Walka rozegrać się
powinna pomiędzy ŁKS-em, który 
jakkolwiek oparty również na sta­
rych zawodnikach ma ósemkę bar­
dziej wyrównaną, a Milicjantami 
gdyńskimi, względnie Zjednoczony­
mi z Bydgoszczy.

— A  Batory? pupil p dyrektora?
— Zdaje etę, że Batory utrzyma 

się już do końca na pozycji, którą 
dziś zajmuje, to jest powinien zdo­
być wicemistrzostwo drugiej grupy.

—- Kto najbardziej podobał się pa 
nu w drużynie IKS-u?

— Symonowtcz i Miszcz.uk. Z  Ta- | 
łazowskiego mieć będzie wasz klub 
jeszcze nie jedną pociechę. N arazie1 
chodzi zbyt odkryty, ale ma „kopy- j 
tó" nie lada. Powiem panu w  tajem ­
nicy, +* Majewski poddać się chciał! 
już po pierwszej rundzie, W niosko-, 
wać z tego meżna, że Hofboń posia-

Lewym prostym

Skończyć z  chamstwem!
3fyliłby się ten, ktoby przypu­

szczał, że tylko złodziejstwo jest 
naszą narodową plagą. Że okrada­
nie klubów (jak  niedawno IK iś u) 
czy też poszczególnych sportowców 
jest największym i najbardziej za­
korzenionym złem.

Bezsprzecznie złodziejstwo jest 
rzeczą niezmiernie przykrą i  upo­
karzającą nas wobec innych naro­
dów. A le mimo wszystko nie jest 
ono tak powszechne'jak chamstwo. 
I  to  właśnie w sporcie.

Bo jeśli okradziono wrocławski 
IK S , jeś li wypadki złodziejstwa 
zdarzały się w większości klubów 
polskich, to chamstwo nie ominęło 
ani' jednego klubu!

1F Warszawie jakiś cham rzuca 
flaszkę na najbardziej usportowio­
nego ze sportowców — Szymurę, w 
Krakowie nie tylko publiczność, j 
ale reprezentacyjny gracz W is ły ! 
rzuca kamienie i  'butelkę wódki na 
ring, w ICaiowicach na meczu bok­
serskim lecą na zatoodników jaja  » 
ł*ne przedmioty (wprawdzie awan- 1 

, tarników wę/rs-HOU się z sa li), w 
' Pormimtj, Łodzi, na Wybrzeżu irp.
. awantury w czasie imprez sporto- 
. wyćh takie nie raz były notowane. 
r ?7ie jest pdcicsse.Hem fakt. że po­
dobne awantury zdarzały się przed 
wojną we Lwowie, czy innych mia­
stach, jeszcze mniejszą pociechą są 
bójki rt-n boiskach czeskich, niemiee 
kich. włoskich.

Chamstwo pozostaje chamstwem 
< jako naród mający ambicje do 
przodowania w zakresie kultury i 
cywilizacji nie możemy obojętnie 
patrzeć *-« coraz większe Alzicze- 

i nie wśród amatorów sportu.
! Nie trzeba przypominać, że idea j 
| sportu je-ti niemniej piękna i  
wzniosła, jak każda inna. Sport 
hartuje charakter-, usprawnia cia­
ło i  myśl, wychowuje nas w duchu 
koleżeństwa, solidarności, działa­
nia zesogłowego.- Przyzwyczajenie 
do wysitku, do wytrwałości w osią­
ganiu celu, do ofiarności Ala do­
bra zespołu — daje właśnie dobrze 
zrozumiany i  kultywowany sport.

A le  podobnie jak woda i  ogień i 
są zbawienne przy mądrym, celo- ' 
wym zastosowaniu — natomiast 
powodują klęsk-, i straszliwe zni­
szczenia przy zastosowaniu nie- \

umiejętnym lub niewłaściwym, tak 
i sport — jeśli jest-śle pojęty i  śle 
. kultywoscany staje się źródłem sa­
dyzmu, chamsi-wa, ordynarnego pro 
stactwa.

Naszym zdaniem polskie organi- 
! zacje sportowe, a nawet polskie 
sportowe czasopisma nie spełnią 
swej ro li dobrze, jeśli nie zaczną 
bezkompromisowej i konsekwentne j 
walki s rozicieltnożnionym u nas 
chamstwem. Sport winien być spor 

’ tern, a nie sposobem wynaturzania 
zdrowych instynktów i  skłonności. 
Jakie metody w tym celu należy 
stosować, kary pieniężne, admini­
stracyjne, sądowe osy milicyjne —

' to już rzecz dalsza. W  każdym ra­
zie kary i  środki muszą być takie, 
które rozpowszechnione już scho­
rzenie uzdrowią.

A. ANI8ZCZYK. j

B A S  Wlapff KJiSSgl
w Karkonoszach

P. B. P. „Orbis" przystępuje do 
budowy na Ziemiach Odzyskanych 

i w Karkonoszach dwóch wyciągów 
saniowych dl* potrzeb 'turystyki zi­
mowej. Jeden długości 3 km. i  o 

: różnicy poziomów 500 m. prowadzić 
będzie ze Szklmrs.ciej Poręby na 
Szrenicę; drugi — długości 1,400 m.
I 400 m. różnicy wzmeidró —  s Kar 
pacza na Małą Kopę. ' „

Budowa wyciągów stanowić bę­
dzie pierwsze całkowicie nowe tury i 
styczne inwestycje polskie ns -Zie­
miach Odzyskanych, wykonane w  

i całości przez polskich robotników i 
‘ inżynierów w  po M ich  zakładach *  
materiałów krajowych.

Zebranf©
pilkarzg i bokseróiu IKS-u-

Zarząd IKS-u zawiadamia, Sż za­
branie sekcji piłkarskiej ©dbędzia 
tlę dziś, to jest wa wtorek «  gods. 
18-tej przy ul. Kcśćlsszki 13. j

Jednocześnie podaj* się do wiado­
mości, i i  zebranie sekcji. tokfurskiej 
odbędzie się w  środę o godz. 18-tej 
przy uL Rzeźniczej 8. Obecność wszy 
stkich członków efcu sekcji obowiąz­
kowa.

AZS (Warszawa)
mistrzem w kosr.ukóiuce kobiece)

W Łaatow i*. pecaąw*5£y «4  piątku 
fewały sniatrzortwm Polski w  koszy 
kówce kobiecej. W nzuUacfe tytuł 
Wietrzą. Polski zdobył AZS {W a rsa -  I 
*m) przed Zrywem (Łódź! ’ Pierwszy 
izlań mistrzostw przyniósł dwa na­
stępujące wyniki:

ZW M  Zryw  GJ>m  —  (R «ca 
‘jB:3 fJ6:2), Kosze dia łodzianek zdo- 
l* ł ? -  Janicką 28, ’ Gaąsczyóska 11,

Gaszswsisa 10, Tarnogrodzie 7, Łu i 
1 kasik 2, dla pokonanych Zaw idziA  -1 
; ska i Kaczmarczyk po 4.

.AZS Warszawa — PKS Łódź 41:27 |
(23:12). Kosze dla AZS-u zdobyły: 
Jaznicka 15, Praszyi^ska 14, Kaspe­
rek 7, Karaoek* 4, d l* łodzianek 

, Słomczcwska i Nowakowa 13, Ci- 
j chamska 7, Pot* * i Jaas 3. (JOT).

0  dtNÓch „królach ringu(S
Pom ęczenie migaiuki

bankiecie przy z io le  napme- 
;Ua siebie słedJ-oic dwóch ,Jcró- ] 
Uw* ringu. J e im  •uientyezny — ]

arbiter r i- gotcy na mer-m Grochów 
— IK S  — dyr Zapłatka, drugi bę­
dący jakby wierną odbitką — zna­
ny menager bokserski p. Mikuła. 
Opowiadano nawet, że Mikułę uJ~ 
iano niedawno v> Wałbrzychu z- 
krzykami: „Bramo Zapłatkał*

Wobec braku silnej htmkurencf'- 
(K  czśołka i dyr M. nrcinkownkieffo) 
tym razem Włodecki zajął len  
sprzecznie pierwsze miejsce w kon­
kursie wokalnym. Odśpiewał on 
wet b. miłą piosenkę własnej kom-\ 
pozycji przygotowaną dla Grocho­
wa.

Egrbtjń, który był bohaterem me­
czu, otrzymał na bankiecie brązo­
wy medal — dar prof. Andrzeja 
W illa, przyznany tnu jednogłośnie \ 
przez jury. j

Najgorzej z kolei wyszedł many 
menager p. Praeskier, który pod­
czas walk nie /leu-ał. ani na mo­
ment spoczynku swym strunom gło- 
eowym i  w poniedziałek mówi już  
tylko z wielkim trudem.

■ ■’ ■' 1 —
Bardzo oodobel się nam ycct

Sobkowiaka, który po ogłoszeniu 
jego ewy&ęstwa podszedł do Mi- j 
tzczului i oświadczył otwarcie, H  j 
wrocławianinowi należał się remis. j.

Naszym zdan\~~n Sobhowiak mi- j 
wszystko hnł jeszcze w błędnie, j 

łS B A Y  J A M IC K I. j

Len coraz lepszg

Slesnianowicssiika - 
Lsn (iallrzYCh) 5:3

W Siemmaowicacb rozegrany zo- 
ftsl w  niedzielę towarzyski mecz ho 
kejowy pomiędzy mistrzem Śląska 
Jlemlanowtczanką s Leiran z Wał- 
śrzycha. Ro ładnej i aa wysokim 
poziomi* stojącej grze zwycięstwo 
sdniosła SiesidanowiczaŁka w stof on 
ku S : S (1 U  : 0. J : l>. .

Na tle Jednej i  najlepszych dru- 
ś fe  polskich hokeiści wałbrzyscy 
*rypedii bardzo dobrze i pezoetawi- 
X jak aajmlb®* wspo^idaate «wą 
totteą 1 fair grą. (J).

Piast {Shszyn)-
(Matewlef)

& ■?*&  i i i  t e $ 9 9  I

Towarzyski mecz fcokajawy p o m » ' 
tkcy cieszyńskim Piastem *  Baildo­
nem i  Katowic ifekończy? się zwycię 
Werets hokeistów Piasta w  stosunku 
I  : 4 (2 : 0, S : 0, *  : 4). Zwycięskimi 
hrasikami w Pisithe ^odsdeUU «ię 

i H -k * i

Z CAŁEGO ŚWIATA
(KIP) t podszywając się pod to aa aa©

i przywłaszczyli sobie w wielu wypad 
i kach wojskowa 1 pryw itae pojazdy.

' (JM .

Zie xbiorg uj ub. roku 
id ZSRR

Komisja Planowania pr/y Radzi* 
Ministrów ZSRR ogłosił* sprawo­
zdanie, w  którym stwierdza, źe pro­
dukcja przemysłowa na potrzeby 

; ludności cywilnej zwiększył* się w 
! ub. reku o 2P*/‘». Wartość tej nadwyg 
ki wynosi 4,4 miliarda zł.

| Wydajność rolnictwa natomiast, 
i wskutek niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, byłą zła. Jedy 
nie zbiory baweh.y wypadły zada- 

I walająco. Są one o 34 procent le- 
1 psze aniżeli w  roku ubiegłym. N* 
akutek złych zbiorów zboża, słonecz­
ników i buraków cukrowych rząd 
ZSRR musiał przedsięwziąć nadzwy 
czsjna zarządzenia dla zaopatrzenia 
ludności w  żywność i nasiona siew­
ne Zarządzono też środki dis ogra­
niczenia zużyci* ęrtyku&w żywno­
ściowych.

c ło w o  w ź ź ź  S ^ i T l S n

Amerpksńsci t e l n i m e

jako r a b u s i e  •

Paryskie wydani* New YorS: , He- ] 
rsld Tribune donoei, źa am erykań-! 
ska służba bezpieczeństwe areszto-1 
wała bandą, składającą aią *  7 to l- 
nierzy USA, oskarżonych o popełnia 
nie we Francji i Bslgii w ciągu o - 
ststnich dwu lat licznych napadów s 
bronią- w ręku.

Chodzi tu be* w y ją tk u  «  recydy- i
wistów, którzy ra. in. skradli wie- | 
cej aniżeli 20 samochodów. Przy- 
wódcą bandy był niejaki Olłffon Da 
vis alias Georga Allen, peszukiwa-; 
ny iisiam; gończymi przez prokura- 
rę *  W Łiiy  agfc-Zdi* 1«k» u&Hriany 

■ e uKTderatwB.
*

Po) leja francuska m  swej strony 
I eresztował* IS wspólników, Francu­
zów, wśród nich właścicieli garażów, 
posądzony eh *  paserstwo, jęk rów­
nież właścicieli hoteli w  dzielnicy 
Monbnartre, udzialających bandy­
tom przytułku.

Jak oplew* akt oskarżenia, baip- 
óg-ji pod&n-sil suę a *  g olk j aa tów

Clilopl w maskach 
ggzoMigch ratouiali bydło

W okolicach Shsply (Anglia) znaj­
da ja się wielkie amerykańskie składy 
wojskowe. Od pewnego czasu zau­
ważyli okoliczni chłopi dziwny za­
pach gazu ł jednocześnie bydło za­
częło zapadać aa zdrowiu 1 nawat 
idychsć.

Ocsywtście z* pośrednictwem swe 
go posłń anterpeiowa.li rząd i decho- ; 
dzęnie wykazało, śe rs* składach o- 
bozowych tnajctale się jeszcze tysią 
ce bomb gazowych, które s biegiem 
czasu stały się nieazczyjęą i wydzis- 
Isły śmiercionośny gaz.

Pewnego dni* okolica przybrał* 
wygląd tgcłt wojenny, gdyż gaz wy­
dzielał kię w  takich ilościach, l i  
ehłopl, wcpairżywszy r ą  w  maski 
gszow*. esy® prędzej spędzali by­
dło s pola,

Nfeporbawiony piksnterfl jest 
fakt; ta obóz rw tel zaopatrzony jest 
w  tablice ostrzegawcza: „Gaz Nle- 
bespiccstsśjfws i f iż s  —  ale bądź j 
UHńąr* M j
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PAMIĘTNIKI Z  900 łomów
Sądziliśmy dotychczas, że najwy- 

łrawniejszym pamiętnikarzem był 
wielkorządca Polski, Hans Frank. 
Okazuje się jednak, że sława jego 
blednie wobec czynu b. amerykań­
skiego sekretarza stanu skarbu, Hen 
fy  Morgenthau. Pamiętniki jego skła 
dają się z -900 tomów, z których każ­
dy obejmuje 300 do 400 stron maszy 
•opisu.

Morgenthau pełnił swój urząd 
frzez. lat blisko piętnaście 1 przez 
len czas każda rozmowa w  jego ga­
binecie i  każda rozmowa telefonicz- i 
•a  były stenografowane przez jego | 
•ekretariat Większa część jego pa- j 
Bdętników składa się właśnie z tego 
todzaju migawkowych zapisków.

W pamiętnikach tych Morgenthau 
Bi. in. opowiada, jak w  latach 
1933/34 przez szereg miesięcy w  tzw. | 
„trust‘ie mózgów ustalany był zmień ( 
By kurs złota, co miało służyć po- | 
parciu cen zboża i  in. towarów. Ku

zdumieniu całego świata cena złota 
zmieniała się zupełnie dowolnie z 
dnia na dzień. Obecnie autor pamię­
tników zdradza, w  jakich warun­
kach ustalano każdorazowy kurs, od 
którego przecież do pewnego stop­
nia zależą losy całych narodów.

Decyzja każdorazowo zapadała 
przy śniadaniu prezydenta USA (po­
dówczas Roosevelta), w  obecności 
sekretarza stanu skarbu 1 przewod­
niczącego korporacji finansowej od­
budowy, Jesse Jones‘a. Pewnego ra­
zu dla ugruntowania podwyżki ceny 
złota o 21 centów prezydent podał 
na uzasadnienie, że 21 to jest 3 razy 
siedem, a więc jest to liczba szczę­
śliwa™

Morgenthau dodaje: Gdyby ktoś
wiedział, że my rzeczywiście cenę 
złota ustalamy według cyfr szczęś­
cia, śmiertelni* by się przeraził".

<J. M.)

Z i t y z a k

EJS/ŁM J E S T E M !

Zjednoczenie Przemyśla K o c M c z n e g o
zakupi ZABRZE, ul. Zamkowa 1

1 silnik elektrjfcznp 500 V, ca 270 kW , 1450 obr./mliL, 
30 okr/sek., trójfazowy, zwarty albo pierścieniowy

Oferty prosimy składać pod powyższym adresem ksm

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE 1 

Centrala Zbytu
Piotiuklów Przemysłu

W ęglow ego  
f Z c j n e f t  5

zawiadamia, że w miarę prze- ( 
syłki węgla z kopalń na składy 

we Wrocławiu rozpocznie wyda 
wanie węgla na książki meldun 
kowe od dnia 19.11. 1947 r. —  

K 330 Dyrekcja

C e n i r u i u

Sprzęta
Pożarniczego
Sp. z e, o. m Łodzi

Oddział Wrocław
ul. Puławskiego 81
D o s t a r c z a

wszelki 
sprzęt pożarniczg, jak:
hydronetki, drabiny, bosaki, lin­
ki. pasy, sagany, toporki, gaśnice, 
ładunki do wszelkich typów gai- 
nlc, przeprowadza remonty 1 ła­
dowanie gaśnic.

Zabezpiecza przed pożarem oblek 
ty przemysłowe, składy itp.

HANDLOW E LEKARSKIE

Z ciemnego worka nocy wyskoczył 
nagle pociąg 1 przystanął na oświet­
lonej stacji. Zaraz go opadły: „Lemo 
niada, piwo, kiełbasa".

— Dawaj tu piwo!
Chuda, dziecinna ręka podaje butel 

kę, a cienki głos prosząco przypomi­
na: „Tylko o butelką s powrotem pro 
szę!“

— Dobra, dobra — lekceważąco, a
nieżyczliwie odpowiada pasażer, za- 
czem rczlegają się głośne mlasrai is 
i bulgoty, słychać stuk stawianej aa | 
podło-?* butelki.

Pociąg zaczyna sapać. — „Poproszę
0 butelkę!" — woła dziecko.

Cisza.
— Proszę pana — ryzykuje jakiś ko 

biecy głos — tam dopominają się o
zwrot flaszki.

Milczenie.
— Dlaczego pan nie chce oddać bu 

teiki temu dziecku? — odważa eię je­
szcze raz kobieta.

— Niecono, pani, lepiej swojego no 
sa pilnuje — warczy pasażer.

Słychać „Odjazd!", rozpaczliwy 
skrzek małego sprzedawcy 1 coraz dał 
szy cichszy tupot drobnych nóg

Odrazu można go poznać. Wszędzie. 
Nie potrzebuje eię nawet przedsta­

wiać:
Cham jestem!

IRENA SCHULTZ

Tale się karzą
kollaboracjonistóiu 

u; Grecji
Parlament grecki uchwalił prawo

dopuszczające rewizję procesu ! unie­
ważnienie wyroku w sprawach o kolia 
borację.

1 W czasie dyskusji jeden z deputo­
wanych wziął w obronę oficerów, siu
żących w  czasie okupacji w osławio­
nych „batalionach bezpieczeństwa". 
Inny snów deputowany oświadczył, 
że historia prędko zapomni o procesie 
norymberskim.

Przemówienie trzeciego wyraźnie da 
jło do zrozumienia, ie  w opracowaniu 
! ustawy brał udział członek angiel- 
jskiej misji prawnej w Grecji.

OG2.0SZŁNIA 
d* „Słowa f-oisSlego" I wszystkich 
iacycił czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Og£os*eń „Słowa Pol­
skiego" Cen trale’ Wrocław, uL 
Krupnicza 13 U-sz* piętro), teL 
88 *4 godt 8 — 15 w soboty pd 
S - 13

O-idrialy LeęnSeas Grodzka 8/4. 
teL 19. Jelenia Gćrs: uL Kolejo­
wa 18, teł. 22-00 Wałbrzych: cL 
Słowackiego 1$, teL 10-98. Kło­
dzko; Synek, Bolesława Chrob­

rego 2, Żegań: Synek 36, Księ­
garnia Wi. Muszyńskiego £a- 
Bieaua Góra; Księgarnia koła 
„Czytfitslk". Swtdnłea: Księgar­
nia „Czytelnik", Synek 43 Wa­
lów; Księże rai* kota „Czytel­
nik" Z! o to ryja: Pcw Oddr Inf. 
ł Prop. Dzierłcnłówi Pow. Oddz. 
InL i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Bn4#3 Księgarnia U.

Redaktor Naczelny: Teolil Wiiek, F-6036 Wydawca: Sp. Wyd. „JsytelcJs
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 18, — teL Redakcji 198, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny p. -yjmuje w poniedziałki, środy S piątki od g. l i  — 13

Redakcji codzienni* ad U  — 18. Redakcja aa dział ogłoszeń ni* odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, a przesyłką poeatową 97 złotych
z odniesieniem do dosai 105 słotych. Druk, Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, al, T. Koeeiueski 48.
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WalLK^MClN!!
kwiaty i osoby Imieninowe, wyci­

nanki, bajki, gry towarzyskie

WjfcwnciwoJTERPHIHr
Kraków, św. Gertrudy 12, tel. 575-80

K337

Odrazu wiadomo, że to on.
Nie zwiedzie dobrodusznym często 

wyglądem ani cenzusem naukowym, 
•tenowiskiem, a nawet chwilową u- 
przejmością.

Mała restauracja nieopodal patetycz 
•ych zwalisk „Magdaleny".

Południe. Gości sporo. Odezwało lię 
auto Tuż. Drzwi wejściowe wypeł­
niają się nagle zimnem 1 barczystą 
postacią w futrze.

— Uszanowanie panu inżynierowi 
— wita przybyłego gospodarz — sto­
jący za ladą. !

Pan inżynier nie odpowiada, tylko 
mówi do kogoś, co /a nim idzie nie : 
odwracając przy tym głowy. „Zostań- 
«le  tu, Buczek, w bufecie, jakiś obiad 
wam dadzą". Sam skwapliwie śpiaizy 
Bo salki obok. Prztyknięciem palców j 
wzywa do siebie siwegc kelnera. j

— Dajcie tam jakiei zupy mojemu , 
łwoferowi.

— Co jeszcze pan inżynier każe? j
— No co ja wie n, może kaszanki 

Kle przede wszystkim dla mnie coś ao ; 
Jedzenia. j

W którymś z urzędów. Żon* w oż' 1 i
go zam ata korytarz Jak ś interesant I 
przechodząc koło niej, trąca ją tak s i l ' 
•ie, że kobiecie z ręki wypada szczot 
ka, wymyśla jej w sposób wybitnie 
•bełżywy i kłusem biegnie do drzwi 
■ napisem: ,Naczelnik".

Przystanął Na twarzy teraz ani ala 
*u pogardliwej niechęci. Kąciki ust 
się podnoszą — już jest nawet lisi u- 
źmiech. Głowę wtłoczył w. ramion*, 
Jeszcze się trochę pochylił. Stuka.

Cukierenka na Świdnickiej. Ciastko 
wo, kawowo, dostatnio, zacisznie. I 
eo najważniejsze teraz — ciepło — 
Jąjcby nie istniały mrozy. Radio przy- 
grywa. Coś jak gołębie gruchanie. To 
właścicielka lokalu wdzięczy się do 
sfutrzonej, pachnącej klienteli. We 
drzwiach staje nieśmiało młoda dziew 
ezyna w studenckiej czapce z ogrom 
■ym pudłem.

Sprzedawczyni ciastek. „Gołąb" z* 
Bufetem, robł się nagle purpurowy 
Krzyczy: „Nie potrzeba! Już pani tu 
ale ma!" — głosem tak ostrym i prze 
ra ili wym, że żaden szanujący się paw 
łeżby się do- niego nie przyznał.

Z j i i s s i ®  Pnemysra Surogaiasf Kuwaayeli
zakupi naljdimiast
upiększą partię uzgujangeh

grzejników (kaloryferów) i rur
do centralnego ogrzewania

Pisemne oferty należy składać:’ K3o5

FABRYKA KAW Y - Wrocław, ul. Stalina 210

Dyrekcja Wrocławskiej Gazo- • 
wni Miejskiej podaje do wiado 
mości wszystkich Odbiorców j 
gazu, ii z dniem 18 lutego r. b. \ 
Biuro Inkasa Gazowni zostaje 
przeniesione z ul. Rynek 9/11 na 
ul. Trzebnicką 35/37, budynek j 
Biura Wydz. Sieci Gazowni.

Wszelkie wpłaty za gaz, przy 
łączenie oraz reklamacje będą 
przyjmowane pod podanym ad* 
resem, ul. Trzebnicka 35/37, te­
lefon 2*61 Biuro Inkasa. K 338(

OGŁOSZENIA DROBNE

ODSTĄPIĘ sklep z urządzeniem kolo 
Dw. Głównego za zwrotem kosztów 
Wiadomość ul. Stawowa 13. 1370

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we kupuje — sprzedaję Księgarnia Na 
ukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

648

ODSTĄPIĘ sklep narożny przy ul. Że 
romskiego róg Kluczborskiej. Wiado­
mość sklep galanterii Stalina 103.

1358

ODSTĄPIĘ sklep z urząd; t-m e  io 
Dw. Głównego za zwrotem kckztow. 
Wiadęmość ul. Stawowa 13. 1370

A SZYNY do pisania, liczdnia nawet 
rozbite, połamane kupuje stale na 
części Zakład Mechaniczny dla napra- 

j wy maszyn biurowych Wrocław ul. 
i Poniatowskiego Nr. 18. 824

FORD EIFEL — motor kupię lub za 
■ mienię motorem Opel — P. 4, Hano- 
1 mag lub DWK — 600. Wiadomość 
ul. Ruska 66. 1253

! UWAGA kupię samochód DKW la j- 
ehętniej góra do odkrywania. Zgłosze­
nia Stalina 60 kiosk „Mewa". 1421

ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: książeczkę wojskową wydaną
przez RKU Przemyśl na nazwisko Wy 
sfciel Józef. 1314

2.000 ZŁ nagrody za zwrot dokumen­
tów osobistych: kenkarty, dowodu ko­
lejowego, ł reszty dokumentów na 
nazwisko Lucyna Jaworska, Wrocław 
ul. Traugutta 71‘ m. 14. 1124

UNIEWAŻNIAM świadectwo praktysi 
malarskiej wydanej Zablocie na naz­
wisko Bohatkiewicz Władysław. 1219

UNIEWAŻNIAM skradzione do.kumen 
ty. Legit. Służb. U. 124, leg. Związku 
Zawód. ZNP SWU., leg. Związku Bi­
bliotekarzy. Protokół przywiezienia 
ruchomości na nazwisko Zygmunta 
Owczarka eifrent. posiadacz proszony 

1 jest o zwrot pod adresem. Wrocław, 
K. Jagiellończyka 33 m. 4. 1155

i NOWAK Szymon z Jeżowa tmieważ- 
I nia zagubiony dowód konia nr. 1488-8, 
wydany przez Starostwo Powiatowe 
Jeleniogórskie. K  344

PSZCZOCH Henryk z Babic unieważ 
nia zaginione tymczasowe dowody na 

; konia nr. 14461 1 nr. 14467. K  346

I UNIEWAŻNIAM zagubioną legityroa- 
j cję studencką, legitymację bratniacką 
jtymczas3wv dowód osobisty wystawi.) 
ny w Lublinie,. Ireny Łopuch, zamie­
szkałej we Wrocławiu ul. Lompv 13 
m. 1. 1427

Polska Spółdzielnia Nasienna
Spółdzielnia Eoln.-Handłowa odp, i udź. w  Poznaniu.

MiiM  we Wrosta¥iius f/i. StaJn a  M  tel. 353
Ę3* €$ § &  C  €SS  K 326

NASIONA uiarzgame i polne guraranlom ane  
PASZE, ouifes, otręby i śruty stale na składzie 

Z € S §6 8iĘ3 iM # e S
zfecże strączkowe i oleiste po cenach rynkowych

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty wydany w Warszawie 1 legi 
tymację Ubezpieczalni wydaną we 
Wrocławiu na nazwisko Trzeciak Sta- 
lłsławy, Wrocław, Mielczarskiego 5.

1383

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
zaświadczenie rejestracyjne RKU Dę­
bica, świadectwo ukończenia gimna­
zjum mechanicznego, legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej Banos Józef.

13S1

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, kartę ewakuacyjną na nazwisko - 
Franieczek Michał 1 Chrąchol Maria.

1382

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma- • 
cję wydaną przez jednostkę wojsko­
wą 3172, 2 ankiety zameldowania, do­
wód osobisty wydany_ przez Magistrat 
miasta Przemyśla, wyciąg metryki ślu 
bu, legitymację służbową wyd. przez 
woj. rzeszowskie, odcinki wymeldowa 
nia na nazwisko Kraska Czesław. 1282

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję Państw. Lic. Spół. na nazwisko 
Konopackiej Haliny. 1385 !

UNIEWĄŻNIAM skradzione dokumen 
ty I odpis listu ewakuacyjnego na 
nazwiska Katz Józef i Gajda Stefan.

1391

UNIEWAŻNIAM dokumenty: kartę e- 
wakuaćyjną 1 kartę majątkową na 
nazwisko Majewski Kasper. 1392

UNIEWAŻNIAMY pieczątkę Śpółdziel 
cze Zakłady Mleczarskie we Wrocła­
wiu z odpowiedzialnością udziałami, 
zgubioną dnia 14.11 1947 roku. 1394

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną RKU Nowa 
Sól Nr. 22, Dekret Etatu DOKP Po­
znań, na nazwisko Micewicz Józef.

K  341

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
stracyjną RKU Lwówek oraz wszelkie 
inne dokumenty na nazwisko Ostrów 
ski Stanisław, zam. Dłużewie. K  343

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną RKU Biała 
Podlaska, kartę rozpoznawczą 1 me­
trykę urodzenia na nazwisko Rybkow- 
ski Jerzy, zam. Karpaczu . K  343

j ' W OLNE POSADY
POMOCNIK handlowy i  pomocnicza 
siła biurowa potrzebni od zaraz Hur­
townia Przyborów Szewskich ul. K. 
Szajnochy 11. 1309

KUPIMY 2 auta ciężarowe od 3 fcn 
w dobrym stanie, z wszystkimi doku­
mentami. Centrala Teksiylna Wroc­
ław, Rzeźnicza 1. - 1363

POTRZEBNI od zaraz- 1) szofer- 
mechamk, czerwone prawo jazdy z 
dobremi referencjami, 2) hydraulik- 
palaez dobry fachowiec. Zgłoszenia 
Centrala Tekstylna, Wrocław, ulica 
Rzeźniczal, Wydz. Personalny. 1367

KSIĘGARSKI ekspedient (ka) względ 
nie inteligentny praktykant potrzebny. 
Pomorska 24. 1339

EKSFEDIENTKA potrzeona od zaraz 
sklep Frzyporów szewskich Ruska 5.

420

FILM Polski Dział Produkcji Wrocław 
poszukuje dwóch elektryków. Zgłoszę 
nia: Biuro Ogłoszeń Trybuny Dolno­
śląskiej Plac Bohaterów Ghetta 4.

1393

SMOCZKI c * flaszki j do zabawy, pr* 
zerwatywy, zakrapiacz®, *zkł* Isbor* 
toryjne po cenach fabrycznych wysy- 
1* Dom Handlowy, Kraków, Gołębi* 
nr. 6 . K 3^

GABINET Chorób Wenerycznych D f. 
Med. Godlewski. Wrocław, Karłowic* 
ul. Berent* 37 (obok Wieży Wodnej),

1380

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIS 
GOWOSCL InforaiMóe: Lublin skr,
poczt. 1 ® . K S i*

LOKALE

2 POKOJE umeblowane lub mieszka- 
[nie 2 pokojowe w centrum iub SępoJ 
■ no, wiadomość po i „P<ine" do Słowa,
I ,  ' 1420

POSZUKIWANIA RODZIN '

POSZUKUJE brat* Samuela Majer* t  
Kosewa, wojew. Stanisławów, ..Lei* 
Majer, Żeromskiego 84 m. 2., Wroc­
ław. 1048

POSZUKUJĘ syna Mirosława Sawie- 
kiego przebywającego w 1945 r. w J « 
leniej Górze, wszelkie wiadomości 
kierować na adres: Sawicki Adam — 
Wrocław, ul. Polano wieka 56. 1388

POSZUKUJĘ Skorucha Piotra i Juli* 
na ostatnio zamieszkałych we wsi S® 
miginów, powiat Stryj. Wiadomość 
pod adresem Tyrścus Józefa Jeleni* 
Góra, Pańska 20. .K 343

RÓŻNE

OSTRZEGAM przed kupnem ekradzl* 
nego motocyklu NSU. Ńr, rej. 90SĄ 
Nr. silnika 113179. Nr. febr. 819013. 
K. T. 1388


